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Kraków 19 stycznia.
Nad zabranemi krajam i, głównie 

nad L itw ą i Żmudzią nowa zawisła 
burza. Między Moskwą a Rzymem 
toczą sie układy w  celu zaprow a­
dzenia języka moskiewskiego w ko­
ściele polskim w tej części zaboru 
rossyjskiego. Donosił nam o tem 
kilkakrotnie dobrze poinform owany 
korespondent nasz rzymski (W ład. 
Kul.) a w „Journal de Rome" czy­
taliśmy odnośną do tych rokow ań 
wzmiankę. Nie można wątpić, ze 
zamach się gotuje — tylko strony 
traktujące nie zgodziły się jeszcze 
zapewne co do obustronnych u- 
stepstw .

Jeżeli ta zgoda by nastąpiła, je ­
żeli język rossyjski zaprowadzonym - 
by  został w kościele katolickim w 
zabranych krajach, byłby to osta­
tni w krajach tych zamach na na­
rodow ość polską, byłby to w  stu- 
letnićj rocznicy rozbioru Polski no­
wy rozbiór, now y gw ałt dokonany 
na narodowości polskiej.

K ościół katolicki w zabranych kra­
jach stanow ił ostatnie schronienie, 
ostatnie asylum narodowości naszej; 
dumny zwycięzca, k tóry tępiąc na­
rodowość polską mieczem i ogniem 
ś tu je j nie zostaw ił ani w szko­
li (—  ani w  urzedzie i sadzie —
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dumny zwycięzca dotychczas zatrzy­
mywać się musiał u progu kościoła; 
domu Bożego naruszać nie śmiał. 
Tam  jedynie pozostał jeszcze ślad 
narodowości a uciskany i gnębiony 
naród mógł w  ucisku i niewoli ży­
wić nadzieję, że kiedyś w szczęśli­
wszych czasach ze świątyń owych 
m o w u  rozkrzewiać się zacznie na­
rodow ość polska po oswobodzonym 
kraju.

Tej ostatniej nadziei chcą dzisiaj 
pozbawić naród sprzymierzające się 
M oskwa i Rzym.

W  Rzymie s zyja takiemu przy­
mierzu s tr^ -^ p y . o Jezuitów  i Zm ar­
tw ychw stańców  w celach egoistycz­
nych, w  celac św iatow ładnych: a 
Moskwa nie m °gąC gwałtem zdobyć 
tej ostatni esr.. równi narodowości 
polskiej w  zab.anych krajach stara 
się podstępem  ją  owładnąć.

Dzisiaj jeszcze je st czas, jeszcze 
ostatni nie zapadł w yrok —  jeszcze 
fatalna ugoda nie stanęła. Aie lada 
chwila a wiekiem przyciśniętego 
starca ogarną sidła postępu i chy- 
trości i „nieom ylny“ gotów, nie wie­
dząc co podpisuje, położyć imię 
swe pod akt sankcyonujący nowy

gw ałt rossyjki dokonany na naro­
dowości polskiej.

W  tej ostatniej chwili jeszcze o- 
dzywamy się do opinji publicznej — 
do was głównie warownicy krzyża, 
pobożni książęta i magnaci, którzy 
w Rrzymie Polskę reprezentujecie i 
Rzymu względami się cieszycie: nie 
zasypiajcie sprawy!

W y, którzy hojne świętopietrza 
do Rzymu wysełacie, którzy pielgrzy­
mujecie tam wciąż, aby u stóp tro­
nu apostolskiego składać w iernopod- 
dańcze adresy .„Polski", oświadcież 
tam głośno i niedwuznacznie, że ta 
„P o lska“ wasza nie kończy się na 
granicy litewskiej —  że ta „Polska" 
k tóra przez ty le  wieków była ta r­
czą chrześciaństwa i podporą kato­
licyzmu, że ta „Polska" sięga po 
za Bug i Niemen, i że dzisiaj roz- 
ćwiertowana, bezsilna, zm arnowaw­
szy siły swe na usługach kościoła 
ma praw o żądać, aby ją  nawzajem 
kościół ochraniał ta m  — gdzie on 
jedynie tylko ochraniać ją  może — 
w zabranych krajach.

Jeżeli w ogólnej pracy narodo­
wej każdej cząstce narodu przypa­
da osobne posłannictwo —  jeżeli 
różne żywioły, odcienia i stronnic­
tw a zajmują się mimowolnie rozli- 
cznemi kierunkami pracy narodow ej; 
dziś nadeszła chwila gdzie i w y — 
którzy jesteście wierniejszymi może 
synami Rzymu niż Polski, macie 
ważne do spełnienia zadanie; wasze 
w pływ y i znaczenie w  Rzymie mo­
gą odwrócić od jednej części Polski 
grożące jej niebezpieczeństwo. P il­
nujcież więc spraw y, abyście kiedyś 
na rachunku waszym z narodem  — 
na rachunku obciążonym tak bardzo 
na waszą niekorzyść, wykazać mo­
gli także, że i wam się coś należy.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 17 stycznia.
K. Dowiaduję się właśnie o r o z w i ą ­

z a n i u  t o w a r z y s t w a  n a r o d o w o -  
d e m o k r a t y c z n e g o  przez tutejsze na­
miestnictwo, z powodu wniosku Jollesa 
o pomnik dla Teofila Wiśniewskiego i 
sposobu motywowania tego wniosku. Do 
tój chwili nie mógłem się dowiedzieć bliż­
szych szczegółów tego rozporządzenia, 
które prawdopodobnie obszerniój wyłu- 
szcza rnotywa rozwiązania; będzie to cie­
kawa ilustracja do wolności stowarzyszeń 
w Galicji. Jakkolw iek można się było 
nie zgadzać z kierunkiem, przyjętym przez 
towarzystwo w ostatnich czasach jego ist­
nienia, trudno jednak powstrzymać się od 
słów nagany wobec tak surowego postę­

powania władz, żadnym ważnym wzglę­
dem nieusprawiedliwionego. Bo przecież 
mowy i wnioski p. Jollesa ani całości, 
ani bezpieczeństwu państwa zagrażać nie 
mogły !

Klub postępowy polski ma odbyć wal­
ne zgromadzenie w przyszłym tygodniu. 
Mówią, że na porządku dziennym posta­
wioną będzie sprawa stuletnićj rocznicy 
pierwszego rozbioru Polski, wnioski z po­
wodu polityki delegacyjnój i kilka spraw 
pomniejszych. Prócz tego rozpoczęto już 
w wydziale klubu rozprawy w przedmio­
cie zmiany krajowój ordynacji wyborczój 
i ma być także wniesioną sprawa usta­
wodawstwa szkolnego co do szkół ludo­
wych. Członkowie klubu zapytywani,; dla­
czego klub dotąd znaku życia nie dał, 
odpowiadają bardzo dyplomatycznie, iż 
wydział krząta się około ważnych spraw. 
Zobaczymy. Liczba zgłaszających się do 
klubu wzrasta z każdym dniem, obecnie 
jest już przeszło stu członków, a najbar- 
dziój pocieszającem jest to, że dość licz­
nie przystępują obywatele z poza miasta 
Lwowa, wskutek czego spodziewać się 
można, że klub w całym kraju zapuści 
korzenie.

Kurjer Lwowski, o którym wam nieda­
wno donosiłem, rozgniewany wzmianką 
o nim uczynioną, rzucił się z oszczer­
stwem na ostatniego redaktora Dziennika 
Lwowskiego, wietrząc, iż on to jeBt wa­
szym lwowskim korespondentem i ukry­
wa się pod literą K. Niech się ostatni 
redaktor Dziennika Lwowskiego broni od 
uczynionego mu zarzutu, chociaż mojćm 
zdaniem nie potrzebuje on tój obrony i 
stoi ponad taką potwarzą, ja  z mój stro­
ny oświadczywszy z żalem Kurjerowi, iż 
się co do mojój osoby pomzlił w swych 
domysłach, dopełniam danego wam przy­
rzeczenia i donoszę, iż w skład redakcji 
Kurjer a Lwowskiego obok p. Rapackiego 
wchodzą obaj Malisze, ojciec i syn, i p. 
Karol G r  o m a n. Co do tego ostatniego, 
fakt, iż należy do redakcji, nie u l e g ł  naj­
mniejszej wątpliwości, został bowiem skon­
statowany okazaniem własnoręcznego jego 
manuskryptu i wyraźnóm zeznaniem p. 
Malisza wobec dwóch świadków uczynio- 
nóm. Zresztą co było lepszego, uciekło 
od tój spółki.

Poruszona przez Gazetę Narodowa myśl 
utworzenia spółki akcyjnój na teatr pol­
ski we Lwowie, poczyna wchodzić w ży­
cie, a tymczasowe arkusze subskrypcyjne 
dość licznemi podpisami się zapełniają. 
Szkoda tylko, że do terminu wniesienia 
oferty na teatr, spółka prawdopodobnie 
nie będzie jeszcze zorganizowaną, w tak 
krótkim czasie bowiem nie będzie można 
uzyskać zatwierdzenia rządu na akcyjne 
towarzystwo, zebrać kapitał z drobnych 
wkładek i t. p. Prawdopodobnie więc u- 
tworzy się tymczasowo spółka kom an­
dytowa z kilku kapitalistów, k tóra późniój 
przedzierzgnie się w akcyjną.

Wiedeń. [ Kl ub  k o n s t y t u c y j n y ]  u- 
łożył dla siebie statut i ostatecznie się już 
urządził. W edług statutu klub wybierać 
będzie z początkiem każdego miesiąca biu­
ro prezydjalne, składające się z przewo­
dniczącego , jego zastępcy i 4 referentów. 
Przyjęcie do klubu odbywa się przez taj­
ne głosowanie a prosta większość wystar­

cza do uchwały. Do prawomocności u- 
chwał w ogóle wymaga s ię , by przynaj- 
mniój połowa wszystkich członków klubę, 
obecną była na posiedzeniu. Jeżeli za j a ­
kim wnioskiem, mającym pewną wagę 
polityczną, dwie trzecie części wszystkich 
członków się oświadczą, żaden z człon­
ków klubu nie ma prawa głosować prze­
ciw wnioskowi a za kandydatami klubu 
wszyscy członkowie obowiązani są głoso­
wać. Wnioski i interpelacje, nim wniesio­
ne zostaną do rady państwa, winny być 
klubowi przedstawione, a jeżeli dwie trze­
cie części członków przeciw7 nim się o- 
świadczą, mają być zaniechane.

Biuro prezydjalne klubu złożone jest 
w sposób następujący: przewodniczący dr. 
P e r g e r ,  zastępca przewodniczącego dr. 
G r o s s ,  referenci: dr. R u s s ,  L a x ,  dr. 
M e n g e r ,  dr. H a  11 w7ic h .

Tymczasem w łonie stronnictwa kon­
stytucyjnego wre zacięta walka między 
t. z. „młodymi14 i „starymi". Niedawno 
na posiedzeniu klubu przyszło do gwał­
townego starcia przy sposobności obrad 
nad wyborami do komisji konstytucyjnój. 
„Młodzi" żądali większego uwzględnienia 
przy wyborach do komisji, na co Herbst 
i zwolennicy jego żadną miarą nie chcieli 
zezwolić. Nawet wniosek pośredniczący 
T i n t i ’ e g o ,  by liczbę członków kom i­
sji naznaczyć na 30, przez coby i „mło­
dzi" i Polacy większy w niój udział mieć 
mogli, odrzucono. To tak dalece rozdra­
żniło jednego z „młodych", że z oburze­
niem zawołał: „lepiójby było dać się te- 
roryzować przez H o h e n w a r t a ,  niż 
przez H e r b s t a . "

Na ostatniem posiedzeniu klubu kon­
stytucyjnego wyrażono się dosyć nie­
przychylnie o mianowaniu de P  r e t i s a 
ministrem skarbu. — Nie odmawiano mu 
wprawdzie znakomitych zdolności, ale 
wypowiedziano zarazem powątpiewanie, 
czy będzie wiernym zwolennikiem stron­
nictwa konstytucyjnego. Ministerstwu zaś 
czyniono wymówki z tego powodu, że 
się przed mianowaniem de P r e t i s a  nie 
porozumiało z większością izby.

Minister sprawiedliwości Dr. G l a s e r  
starał się usprawiedliwić postępowanie 
rządu.

Powoli zaczyna się już wyrabiać pe­
wne nieporozumienie między rządem a 
stronnictwem konstytucyjnem, zapewne 
nie bez głównego udziału H e r b s t a ,  
który w ten sposób stara się dojść do 
urzeczywistnienia swoich ambitnych za­
miarów. Rzecz inna, czy nie sprawdzi 
się na nim przysłowie, że: „kto pod kim 
dołki kopie, sam w nie wpada", chociaż 
się na to dotąd jeszcze bynajmniój nie- 
zanosi.

AmeryKa.
[ S t a n  w e w n ę t r z n y . ]
P r e z y d e n t  Stanów Zjednoczonych w 

swóm orędziu zapewniał r e p r e z e n t a c j ę  
kraju, że dobrobyt z każdym rokiem ro 
bi znaczny postęp, a dług państwa, za- 
ciągniony podczas wojny zmniejsza się. 
Jednak nie można tego zastosować do 
wszystkich Stanów wchodzących w skład 
rzeczypospolitój. Południowe prowincje i 
po dziś dzień robią nadzwyczajne usiło­

wania, aby ile możności wynagrodzić po­
niesione klęski. Pomimo najszczerszych 
życzeń, północ dotychczas jeszcze nie 
uważa za stosowne, aby przywrócić da­
wne stosunki socjalne na południu. — 
Szczególniój wiele cierpią stany południo­
we od band zbrojnych i nadużyć popeł­
nianych przez urzędników nasłanych z pół­
nocy zaraz po ukończeniu wojny, pomię­
dzy którymi znalazło się niemało skłon­
nych do wyzyskiwania kraju.

Z drugiej strony do przedłużenia po­
dobnego stanu rzeczy przyczynia się nie­
chęć i brak zaufania do rządu, który w 
wielu razach widzi się pozbawionym po­
parcia ze strony ludności, jak  np. w wal­
ce przeciwko bandzie podpalaczy, znanćj 
pod imieniem Kukluxklan. Prezydent uj­
rzał się nawet zmuszonym do ogłoszenia 
stopy wojennej w północnój i południo- 
wćj Karolinie, aby w ręce sprawiedliwo­
ści dać miecz Bellony. D la uspokojenia 
umysłów dał amnestję, co się niemało 
przyczyni do zmiany usposobienia wzglę­
dem rządu.

Ale i północ miała także swój Kuklux­
klan, którego członkowie wprawdzie nie 
używali ognia i sztyletów, jednak zdoby­
wali się na wszelkiego rodzaju szelmo­
stwa. G n i a z d e m  tego uorganizowanego 
szelmostwa był New-Jork, gdzie zarząd 
pozostawał w rękach ludzi najgorszćj kon- 
duity, którzy przekupstwem i wszelki emi 
innemi sposobami stanęli na czele za­
rządu miasta i stanu. Tweed i jego to­
warzysze przekupiwszy swych wyborców 
z jednój strony, a senatorów i przedsta­
wicieli Albamy z drugiój, okradali w naj­
lepsze skarb miejski i państwowy. Dzię­
ki właśnie tój przedajności dygnitarzy, o- 
szustwa i kradzież grosza publicznego 
trwały kilka lat z rzędu. Im  większe by­
ły podejrzenia, tóm trudniój było znaleźć 
dowody. Tylko w skutek niezmordowa­
nych poszukiwań „Nowo - jorkskiego Ti- 
mesa" udało się nareszcie wyświecić praw­
dę w całćj nagości, dlaczego miasto co­
raz więcój się zadłużało, pomimo 30 mil. 
dolarów wnoszonych corocznie do kasy 
miejskiój. Na dowód olbrzymiój defrau­
dacji praktykowanój w New-Jorku, dzien­
niki tameczne przytaczają fakt, że wyda­
tek na dywany do jakiegoś gmachu miej­
skiego wystarczyłby na pokrycie całego 
parku new -jorkskiego d giemi materja- 
mi. Tak np. na opłaceL.e blacharzy i 
cieśli w tymże gmachu wydano 2*/2 mil. 
dolarów. Bardzo naturalnie, że fundusze 
miejskie przeszły powoli w ręce pana 
Tweed, który z bankruta-kupca, w ciągu 
kilku lat pełnienia swego obowiązku ze 
brał olbrzymi fundusz, szafując nim zbyt 
hojnie. On i jego pomocnicy osadzeni w 
więzieniu, oczekują na rozstrzygnięcie 
swego losu.

Takież same odkrycia poczyniono i w 
innych stanach, chociaż w nierównie mniej­
szych rozmiarach. Gubernator poł. K aro­
liny i skarbnik okradli państwo tylko na 
5 mil. dolarów.

Podobne wypadki nie pozostały bez 
wpływu. Przegniła aż do szpiku kości 
partja demokratyczna (złożona przeważ­
nie z plantatorów, którą właściwie można 
byłoby nazwać arystokratyczną), aby prze­
dłużyć swe istnienie, musiała się oprzeć 
na Irlandczykach, dosyć licznych w sta­

nach południowych, ale stanowiących ży­
wioł najbardziej zdemoralizowany. Pomi­
mo całego poparcia z tój strony, demo­
kraci ponieśli zupełną porażkę w New- 
Jorku i w innych miejscach, przez co 
wzrosły siły stronnictwa republikańskie­
go, godnie reprezentującego zasady .po­
stępowe i liberalne.

Najważniejszą sprawą wewnętrzną dla 
rzeczypospolitój jest r e f o r m a  urzędów, 
którój nagłość uznają zarówno demokra­
ci i republikanie. Szczególniój reformę tę 
gorliwie popiera Karol S zurz; jem u tóż 
kongres zawdzięcza wiele bardzo gorszą­
cych nadużyć ze strony urzędników.

Przeciwko mormonom rząd używa co­
raz energiczniejszych środków; wielu z 
nich za wieloźeństwo posadzono do kozy7, 
sam nawet prorok Brigham Joung jest 
więziony w swym własnym domu. Ztąd 
można wnosić, że w państwie „świętych" 
będzie przywrócony jaki trk i porządek 
moralny.

Ultramontanie amerykańscy w ostatnich 
czasach poprostu oszaleli, O czćm najle- 
piój można się przekonać z dzienników 
tego stronnictwa.

Czasopismo ultramontańskie wychodzą­
ce w Baltimorze, ze złości na W iktora 
Emanuela, nazywa wszystkich monarchów 
„łajdakami" i wzywa ludy do broni.

Francja.
Paryż 13 stycznia.

L . Zgromadzenie narodowe ciągle jest 
jeszcze zajęte rozprawami o nowych po­
datkach. Większość jego wydziałów nie 
zgadza się na podatek od płodów suro­
wych; niektóre zalecają podatek od do­
chodu, albo po prostu od wartości rucho­
mych ; wszystkie wreszcie wydziały są 
tego zdania, aby przed ustanowieniem po­
datku budżet został zmniejszony. Zw ła­
szcza budżet wojny jest przedmiotem o- 
strych i licznych krytyk, żądanie znacz­
nych w tej rubryce oszczędności jest pra­
wie jednomyślne. Żądano także zmniejsze­
nia iiczby urzędników, mianowicie ze skar- 
bowośei ogólnój. Podano wreszcie myśl, 
aby umorzenie 200-miljonowego długu 
bankowego zostało odłożone; ale ten pro­
jek t nie znalazł poparcia w większości 
wydziałów. Co się tyczy nowych podat­
ków, następujące zdanie zaczyna brać 
g ó rę : ponieważ izbie przedłożono w tój 
kwestji projekt rządowy, jako  tóż liczne 
przeciwprojekta, ma je dla tego pominąć 
nowo wysadzona komisja budżetowa z 30 
członków, a to z powodu, że izba prawdo­
podobnie rozstrzygnie o nich przed zawo- 
towaniem budżetu. Komisja zatóm będzie 
miała to samo zadanie do rozwiązania, co 
wszystkie komisje budżetowe: zbadanie, 
zmodyfikowanie — jeśli przyjdzie do te­
go — i obronę żądanych kredytów i wska­
zanych wydatków.

Że izba nie może trafić do końca z bud­
żetem, zależy to od nazbyt długiego cią­
gnienia się sprawy nowych podatków. 
Większość deputowanych pojmuje, że trze­
ba ją  jakkolwiek, a rychło rozstrzygnąć, 
bo każdy dzień zwłoki powiększa kłopot 
rządu, przyprawia skarb o znaczne straty 
i utrzymuje publiczność w niepewności, 
na którój liczne interesa szwankują. Nie-

KILKA UWAG 
o malarstwie polskiem.

Odczyt miany w kółku kształcącćj się 
młodzieży polskiój 

w  M o n a c h j u m.

Badając piluie dzisiejsze stosunki, po­
trzeby i warunki naszego k ra ju , łatwo 
spostrzegać się daje , iż ze wszystkich 
sztuk i umiejętności, najmniój u nas bu­
dzą rzetelnego zajęcia malarstwo i rzeźba. 
( Musimy zaprzeczyć temu twierdzeniu. 
Red.) Czy to wina niewykształconego, a 
zwłaszcza w tym kierunku ogółu, czy 
te ż , jak  wielu tw ierdzi, gleba to nasza 
zupełnie płonna do przyjęcia jakiegokol­
wiek plastycznego piękna, trudno na ra­
zie określić, po bliższóm jednak przyjrze­
niu się i ocenieniu dzisiejszego stanowi­
ska, jakie zajęło malarstwo polskie, i po­
stępów, jakie np tój drodze uczyniono, 
przychodzimy o przekonania, że ani 
pierwsze, to j —y brak oświaty nie jest 
bezwarunkową7 powyższym względzie 
przyczyną, ani ż drugie twierdzenie od­
mawiające samo. fielnego rozwoju sztuce 
polskiój, nie ma źadnój logicznej pod­
stawy.

Każdy dobry Polak, poświęcający się 
malarstwu lub rzeźbie, ma to silne prze­
kopie, że na drodze sztuki przykłada się 
do wielkiój budowy narodowój, przyno­
sząc owoce swego talentu i natchnienia 
na ołtarz ojczyzny, która w ciągu całego 
życia jes t jego ostatecznym celem i prze­

wodnią ideą ogrzewającą wszystkie uczu­
cia. Spostrzegłszy zatóm obojętność lub 
niechęć ze strony swojego społeczeństwa 
dla tego artystycznego św iata, w który 
się rzuca z zapałem , zapytuje siebie mi- 
mowoli, czy jego praca przyda się na co 
dla kraju i czy ta sztuka potrzebną jest 
Polsce?!

Ile razy podobne pytanie przyjdzie na 
myśl artyście, rodząc w sercu zwątpie­
n ie, lub ile razy ktoś z profanów roz­
myślnie je  postaw i, niech się odwoła do 
dziejów świata, niech zapyta wieków i 
historji, a one mu najlepiój odpowiedzą. 
Jeżeli ludzkość ma wyższe i wznioślejsze 
cele poza obrębem żołądkowego bytu, 
jeżeli każde powstające pokolenie nie na 
to się rodzi, żyje i działa, aby w końcu 
um rzeć, dla użyźnienia swoją zgnilizną 
roli pod kartofle i ży to , dla napchania 
przyszłych żołądków, jeżeli cywilizacja i 
postęp, po drodze których dążymy do 
doskonałości, nie są mrzonką lub ode- 
rwanóin złudzeniem — natenczas któż zdo­
ła zaprzeczyć i nie uznać rozległój dzia­
łalności i wpływu sztuk w tym bezmier­
nym obszarze prac i zdobyczy, jakie duch 
ludzki w ciągu tylu wieków dokonał.— 
Gdy zatóm wszystkie ucywilizowane na­
rody czuły potrzebę sztuki i wytwarzały 
ją  z własnego ło n a , a w z r o s t  j ó j  i 
r o z k w i t  b y ł y  m i a r ą  o ś w i a t y  i 
w y k s z t a ł c e n i a  k a ż d e g o  n a r o d u ,  
dlaczegóżby Polska jedua miała w tym 
względzie dziwny stanowić wyjątek, zwła­
szcza w tym w ieku, kiedy cywilizacja i 
postęp stają się coraz więcej własnością 
powszechną.

*
w *

Nie dawne to jeszcze czasy, kiedy ma­
larstwu odmówiono obywatelstwa w Pol­
sce, zaprzeczono twórczój samodzielności, 
stawiając za powód zabawne niekiedy 
doktryny, twierdząc, jakoby dziki i płon­
ny grunt polski niezdolnym był do przy­
jęcia jakiegokolwiek obrazowego piękna, 
a zdanie to było tak stanowczóm i de- 
cydującem, iż gdyby kto ośmielił się był 
wtedy jakąkolw iek w tój mierze postawić 
wątpliwość, poczytanoby go za człowie­
ka pozbawionego wszelkiego sądu. Jedy­
ną wysokością, do jakiój możliwóm było 
wznieść się artyście, podług ówczesnego 
mniemania, było mniój lub więcój szczęk 
śliwo naśladowanie rzymskiego posążku, 
lub dokładna kopja którego ze starych 
mistrzów. Artysta powinien był całe ży­
cie poświęcić na pobyt za granicą, gdzie 
zerwawszy z k rajem , z rodziną, wolno 
mu było, mając za wzór stare arcydzieła, 
uwielbiać je i kopjow7ać. O stworzeniu 
czegoś nowego, o zaszczepieniu tego pię­
kna na narodowym gruncie nie wolno 
było marzyć.

W szakże dzisiaj jeszcze jeden z Ne­
storów naszych, wytrawny kry tyk , arty­
stom polskim każe szukać typów i idea­
łów po freskach Syxtyńskiój kaplicy, w 
trywjalnój prostocie utworów Perugina, 
lub w owych olbrzymach Michała Anioła, 
którego manieryzm i przesada co do wy­
konania w malarstwie już za jego cza­
sów były aż nadto rzeczą widoczną i u- 
derzającą. Postawiony przez niego ideał 
polskiego artysty, jestto typ ukuty na 
stare kopyto , młodzieniec posępnego o- 
b licza, o długich spływających na barki 
włosach, kopjujący śgo Jacka, M arka lub 
W alentego, umieszczonego w ołtarzu,

przed którym nasz blady bohater prze­
jęty wielkością utworu zapomina pędzla 
umoczyć w o le ju ; za tło służy ulubione 
wnętrze jednój z świątyń w ojczyźnie Ra­
faela, a rzecz dzieje się w Bolonji, F lo­
rencji, Rzymie lub W eronie, byleby to 
było w jakiómś mieście błogosławionój 
Italji.

Lecz trzeba pam iętać, że od tamtój 
epoki aż do naszych czasów powstały 
nowe idee , nowe w yobrażenia, i kiedy 
we wszystkich gałęziach nauk i umieję­
tności, w calem życiu politycznym naro­
dów i w ustroju społecznym świata, tyle 
się odm ieniło, kiedy krytyka nietyiko 
zdumiewa się i podziwia te zmiany, ale 
wykazuje nawet liczną ich konieczność, 
z każdym nowym rokiem, z każdym na­
wet dniem jedna biedna sztuka miałażby 
pozostać na tóm stanowisku, na jakiem  
znajdowała się ona przed pięcioma lub 
więcój wiekami.

Czegóż więc ci biedni artyści polscy 
mają szukać w odwiecznych muracb Rzy­
mu przez pilne kopjowanie tych starych 
arcydzieł, które im krytyka jako wyzna­
nie w iary, za przewodnią gwiazdę we 
wszystkich m yślach, m arzeniach, dążno­
ściach i uczuciach artystycznego zawodu 
stawia; czego mają się oni nauczyć przez 
ślepe naśladownictwo tych wzorów? czy 
uczucia, którego dzisiaj już nawet ziom­
kowie Rafaela nie pojmują; czy wykona­
n ia , które zupełnie nie odpowiada tak 
formą jak  i stylem dzisiejszemu malar­
stwu; czy fantazji, którój nikt na świecie 
od drugiego się nie nauczył, jeżeli jój od 
urodzenia nie miał. Tą drogą, prócz czci 
i uwielbienia wobec przeszłości, na nic 
więcój się nie zdobędą i nic więcej wy­

nieść ztamtąd nie potrafią. Uczucie przy­
chodzi razem z człowiekiem na świat, 
matka i ojczyzna chodują je ;  dla formy 
mistrzynią jest natura i wrodzone poczu­
cie p iękna, nie potrzeba ich szukać po 
freskach rzymskich malarzy, którzy tóm 
właśnie byli wielcy, że nikogo nie na­
śladowali, ale byli zawsze i wszędzie so­
bą samym.

Nawet malarstwo religijne u nas może 
się tylko rozwinąć na drodze idealnój, 
będącój wyrazem odrębnego, serdecznego, 
pełnego tyle źywój poezji pojmowania 
Boga i rzeczy świętych u naszego ludu, 
co właśnie stanowi właściwe piętno i b ar­
wę; pierwszy kto pojmie i wejdzie ser­
cem w ten świat religijny, p o l s k i ,  tak 
spokojny i cichy, jak  modlitwa anioła, 
czysty jak  błękit nieba, ten stworzy m a­
larstwo religijne w Polsce równie wznio­
słe i wielkie duchem, jak  wspaniałe ołta­
rze rzymskich kaplic.

Kiedy odmawiano sztukom plastycznym 
obywatelstwa w Polsce, nie pojmowano 
nawet, w jak i sposób mogłyby one na 
naszym gruncie powstać i rozwinąć się, 
nie znajdując przyjaznych warunków. 
Uważano wszystko co polskie, jako nie- 
nadające się malarzowi do stworzenia ja ­
kiegokolwiek obrazu. Stan ten umysłów 
trwał jeszcze do niedawna, a na Piwar- 
skiego, który pierwszy zaczął rysować 
typy i postacie ludowe, patrzano z ukosa 
i z niedowierzaniem, lub sądzono prace 
jego jako próbki podrzędnój wartości. 
Jakkolwiek w niewiele lat potem powstali 
młodzi i utalentowani artyści, którzy 
wszystkie siły zwrócili w tę stronę, dając 
obrazy z życia ludu, lub z dziejów Pol­
ski, potrzeba było czegoś niezwyczajnego,

ażeby stanawczo zwalić przesąd ugrunto­
wany przez podobną teorję i pokazać zy­
skawszy uznanie całego świata, że w sztu­
ce polskiój powstają rzeczy nietyiko no­
we i oryginalne, ale nadto skończone, 
pomnikowe arcydzieła. Na to potrzeba 
było genjuszu, który wolny od obcych 
wpływów tworzyłby na tle narodowóm 
dzieła równie oryginalne jak wielkie; je ­
dnym z takich był J a n  M a t e j k o ,  dru­
gim A r t u r  G ro t tg e r .  Pierwszy potęgą 
myśli, barw, kompozycji i niezrównanego 
wykończenia stawia obrazy historyczne 
w całóm znaczeniu tego wyrazu, wprowa­
dziwszy nowe typy, znane w dziejach 
dotąd tylko z ksiąg uczonych lub z tra ­
dycji, a których przed nim nikt dotknąć 
się pędzlem nie odważył, nie umiał lub 
obawiał. Drugi potęgą niewysłowionego 
uczucia stworzył wielkie poemata w m a­
larstwie, snując obrazy przed oczyma 
zdziwionych widzów ja k  posępne chmur­
ki, z poza których przegląda romantyczna 
bladość księżyca. Pierwszy występuje w 
całym blasku, szeroko rozpościerając się 
na płótnie i pierwszą większą pracą od- 
razu wprawia w zdumienie ludzi facho­
wych nietyiko w kraju, ale i za granicą, 
gdzie najpoważniejsza krytyka chyli przed 
nim czoło, obsypując bezwzględnemi po­
chwałami. Drugi w mistrzowskich utwo­
rach porywa za sobą uczuciem, wprowa­
dzając nas w świat posępny ale uroczy, 
pełen romantycznych postaci, widziadeł 
i duchów na tle łamiących się świateł i 
cieni w harmonijną całość, o dantejskiój 
barwie i nastroju, a wszystko to wzięte 
z życia narodu, które go otacza, wśród 
którego urodził się i wychował.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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którzy jednak deputowani, dalecy od prze­
jęcia się ważnością sytuacji, sądzą owszem, 
jak to było na poniedziałkowym posie­
dzeniu, że się dobrze zasługują krajowi, 
stawiając wniosek, aby izba odłożyła gło­
sowanie do czasu, nim gruntownie będą 
zbadane wszystkie projekta, które i tak 
już niemało drogiego czasu zabrały. Gdy­
by izba do tego wniosku była się przy­
chyliła, nie mogłaby w krótkim terminie 
zawotować podatków, któreby za możliwe 
uznała, a nadto sprowadziłaby niechybną 
kryzys finansową. Deputowani, którzy po­
wyższą propozycję wnieśli, nie obliczyli 
dobrze jćj skutków, nie zapytali siebie, 
jakie zamieszanie sprawiłaby nowa zwło­
ka w świecie handlowym, który z nie­
cierpliwością oczekuje postanowień wzglę­
dem podatku cłowego! Nie możemy badać 
skrytych zamiarów czyichkolwiek, ale war 
to przypomnieć, że ci sami właśnie de­
putowani omal nie dopięli tego, iżby izba 
odmówiła bankowi rozszerzenia obiegu 
biletowego, którego potrzebę cały kraj 
uznawał; a jeśli do tego dodamy dobrze 
znaną tych panów gorliwo4ć orleanistow- 
ską, to i dosyć dla wyrobienia o nich nio- 
mylnego mnićj więcćj sądu.

Z czynności deputowanych poza obrę­
bem izby, najważniejszym było poniedział­
kowe posiedzenie środka lewego w "W er- 
salu, odbyte pod przewodnictwem p. Gaul- 
thier de Rnr-ifly. Rozprawiano o wniosku 
.Ernesta Pic"~da, żądającym zamiany dzi­
siejszego prowizorjum na rząd stały, a 
obejmującym trzy główne punkta nastę­
pujące: 1) ogłoszenie stanowcze rzeczy- 
pospolitćj, 2) odnawianie w jednćj trzecićj 
części zgromadzenia narodowego, 3) utwo­
rzenie drugiój izby. Wniosek Picarda był 
bardzo dobrze przyjęty, ale za powszech 
ną zgodą odłożono szczegółową dyskusję 
do dnia dzisiejszego, aby nie dotykać tak 
ważnych kwestji bez poprzedniego przy­
gotowania się. Myśl, wnioskiem objęta, 
jest wyrazem ogólnego uczucia narodu. 
Zmęczyła się już Francja temi długiemi 
zamieszaniami wewnętrznemi, które nastą­
piły po wojnie z Niemcami; jćj trzeba 
spokoju, aby się wziąć na nowo do pracy 
i zabliźnić odniesione rany; trzeba pewno­
ści względem jutra, aby do dzieła odro­
dzenia przystąpić z ową swobodą umysłu, 
z owóm zaufaniem, bez których naród jest 
skazany na obracanie się w ciasnćm i ja- 
łowem kole egzystencji z dnia na dzień. 
Trudno bowiem na wielkie przedsięwzię­
cie się odważyć, gdy się nie wić, co jutro 
będzie.

Pisząc z Francji i o Francji, nie wy­
padałoby może o Alzacji wspominać, któ­
rą Niemcy zabrali, jak swoję. Ale cóż, 
kiedy Francuzi o nićj zapomnieć nie mo­
gą , ani tćż Alzatczycy o swćj dawnój, 
czyli raczćj niedawnćj ojczyźnie? Kilka 
dam z Haguenau powzięło myśl utworze­
nia codziennćj składki po 5 centymów 
od osoby, aby w ten sposób przyczynić 
się do uwolnienia ziemi fraueuzkićj od 
najezdiiiczego wojska. P. Clavó przesłał 
na ręce Thiersa sumę z pierwszćj składki 
uzbieraną w liście, w którym wyraża na­
dzieję, że i damy francuzkie za tym przy- 
' ładem pójdą, że nauczyciele, księża, 
merowie, zresztą wszys y ,  którzy jakie­
kolwiek wpływy posiadają, zechcą się 
przyczynić do tego objawu patrjotyzmu, 
przypominając wszystkim, co ich otacza­
ją, obowiązki, które publiczne nieszczę­
ście na obywateli wkłada. W ten sposób 
co rok dałyby się znaczne sumy uzbie 
rać. Powyższą wiadomość podaje Siecle, 
a oto znowu, co czytamy w Nord Est. 
W początkowych szkołach w Alzacji u- 
czą tylko po niemiecku. Żeby temu złe­
mu zapobiedz, damy z Mulhouse posta­
nowiły dwa razy w tygodniu brać do 
siebie małych chłopców i rozmawiać z 
nimi po francuzku; spodziewają się tym 
sposobem utrzymać w ludzie znajomość 
łrancuzkiego języka.

W Algierze powstanie Si Kaddura, je ­
dnego z naczelników koczujących Ara­
bów, nie cieszy się powodzeniem : sam 
wódz został pobity, jego żona i syn wzięci 
w niewolę. Jenerał Lacroix, dowodzący 
dywizją konstantyńską, donosi znowu te­
legrafem , że w Targourt przyaresztował 
wszystkich morderców tyraljerów, a ztam- 
tąd wyruszył do Quargla; to gniazdo po­
wstańców zostało niespodzianie w nocy 
zdobyte.

— ( M o w a  T h i e r s a )  zajęła prawie 
całe posiedzenie zgromadzenia z d. 13go 
b. m. Prezydent rzeczypospolitćj bronił 
z wielką wytrwałością i zręcznością swe­
go pierwotnego projektu, polegającego na 
wysokich opłatach od produktów suro­
wych i na drawbakach. Do tego przy­
daje p. Thiers różne podwyższenia taks 
obecnie istniejących. Prawdopodobnie tak­
że zechce wprowadzić swój wniosek opo­
datkowania akcji i obligacji. Tym to spo­
sobem zamyśla znaleźć potrzebne 250 
miljonów.

Mowa p. Thiersa dotyka wszystkie in- 
teresa, wszystkie przemyśla, wszystkie 
stronnictwa i wiele uprzedzeń. Rolnicy 
dowiedzieli się , że projekt rządowy bie­
rze w opiekę ich wełnę, którćj grozi na­
jazd w straszliwćj ilości wełny amerykań- 
skićj i australskićj. Konserwatystom z 
izby oznajmił p. prezydent, że podatek 
dochodowy w Anglji, we W łoszech, w 
Prusach, w Austrji i w Szwajcarji jest 
zastosowaniem jednego z wcieleń socjali­
zmu. Lewicy zwrócił uwagę na to , że 
wszystkie inne podatki ciążyłyby bez po­
równania więcćj na biednym ludzie, jak  
opłaty od przywozu produktów. I tak np. 
na suknię bawełnianą — mówi p. Thiers — 
potrzeba około 6 metrów materji. (W y­
krzykniki). Wprawdzie są suknie wyma­
gające więcćj, a nawet często 20 metrów. 
(W esołość), ale średnio dla dostatnićj ro­
botnicy trzeba liczyć 12 franków za ma- 
terję bawełniają, wypadnie to zatćm naj- 
wyżćj 6 centymów podwyższenia na tej 
cenie. (B. dobrze! b. dobrze!) Gdybyśmy 
chcieli opodatkować sól, podatek, który­
by opłacał każdy, obciążałby bez poró- 
wii««ia więcćj klasę ubogą. (B. dobrze!) 
Podatek od bawełny przyniesie 36 miljo­

nów , potrąciwszy już drawbaki. W ełna 
da 26 miljonów dochodu, przemysł zaś 
wełniany wynagrodzony będzie bardzo 
zyskownym draw bakiem , ponieważ fran- 
cuzka wełna wejdzie w robotę wywozo­
wych przedmiotów. Doszliście do tćj u- 
mysłowćj rozpaczy, w którćj niewiadomo, 
do kogo się udać. Pozwólcie więc, że ja  
was wydobędę z tego kłopotu. Jeżeli od­
rzucicie ten podatek , zapewniamy was, 
że nie znajdziecie innego. (O! o!) Wszy­
stkie inne podatki zostały pobite, zupeł­
nie pobite. (W rzawa). Z jedwabiami jest 
więcćj trudności, ale i te nie są nieprze­
zwyciężone. Jeżeli to zamożne przemysła 
nie mogą znieść podatku, jakim źe sposo­
bem domagać się podwyższenia go od 
rolnictwa? (B. dobrze!) Od sukni wartu- 
jącćj 150 franków (300 fr. z robotą) wy­
padnie opłaty 12 franków , od sukni ko- 
sztującćj wraz z robotą 600 franków, po­
datek wyniesie 18 franków. Czyż to co 
przesadzonego? (W rzawa i śmiech). Z po­
datku od jedwabiów będziemy mieli 27 
miljonów dochodu. Dodajcie do tego 7 
do 8 miljonów od lnu i konopi, a otrzy 
macie razem 97 miljonów, w najgorszym 
razie 75 miljonów.

P. Deseilligny proponował opłatę od 
transakcji, aie gdzież podstawa do tych 
obliczeń ? P. Thiers sądzi, że cyfra ich 
nie przenosi we Francji 20 miljardów. 
Niepodobna ją  obliczać na 100 miljar­
dów —  to cyfra finansisty rom antyka.

Podatek od pokwitowań przynosi wię­
cćj jak  się spodziew ano, ale nie trzeba 
zapominać, że jest bardzo umiarkowany, 
10 centymów tylko. Gdybyśmy go pobie­
rali w stosunku do wartości, je s t prawdo­
podobne, żebyśmy nie mogli się obejść 
bez ostrożności nader uciążliwych. Byłby 
to najokropniejszy z ucisków. Otóż pro­
ponują rozciągnięcie tego ucisku do wszy­
stkich transakcji. (B. dobrze! Wrzawa). 
Jest to niepraktyczne; społeczeństwo na­
sze byłoby nie do zamieszkania. (O ho! 
B. dobrze! na innych ławach). Nie mo­
żna opierać bezpieczeństwa państwa na 
podstawach tak urojonych. —  Przemysł 
francuzki utrzymuje się swoją wyższo­
ścią. Taniość nie jest jego zadaniem. — 
I  gdyby rząd był tak nierozważny, aby 
wprowadzał system taniego przemysłu, 
jak  np. wolność handlu, przemysł taki 
zostałby pobity. Taniość jes t sprawą na­
rodu, który najwięećj produkuje. Komi­
sja nie daje żadnego wynagrodzenia prze­
mysłowi ; my mu dajemy.

Mój szanowny przyjaciel, p. Clapier, 
proponuje opłatę od fabrykacji. Rzeczy­
wiście, dziwię s ię , jak  ludzie rozumni 
mogą dać wiarę podobnym przypuszcze­
niom. (Długa wrzawa). Niech tylko jaki 
praktyczny człowiek zasięga wiadomości 
u ludzi kom petentnych, niech stara się 
zrobić jak  najlepićj, zaraz ktoś się znaj­
dzie, co chce wyszukać coś innego.

Nie narzekam na to , mówi p. Thiers, 
ale twierdzę, że tym sposobem dochodzi 
się do zagmatwania, z którego pragnę 
was wydobyć. Powie mi k to : A ! chcia­
łeś nas doprowadzić do twego podatku !“ 
To wcale nie mój podatek; nie znam  in­
nego lepszego źródła jak  to — oto cały 
mój podstęp.

Nie chciałbym w błąd wprowadzić zgro­
madzenie w rzeczy tak waźnćj zwłaszcza. 
Nie żądam łaski, ale odrobinę uprzejm o­
ści. Nie omyliliśmy się w obliczeniu cyr­
kulacji banku, ani w cenie kursu. Żądam 
od was małćj pomocy.

Żądam od was również utrzym ania u- 
tnowy z Bordeaux. Mówię, że można nie- 
podobać się jednym , chcąc się przypo 
dobać innym. Gdybyśmy nie trzymali się 
tego pokoju, pan Bóg w ie, jakie nie­
szczęścia spadłyby na F ran c ją ; nie zaj­
muję się żadnćm stronnictwem, ale samą 
Francją; tćm tylko stronnictwem Francji 
jestem  zajęty. Nie trzeba zapom inać, że 
się strzedz winniśmy niebezpieczeństwa. 
Nie polityczna anarchja nam zagraża, ale 
anarchja umysłowa. (B. dobrze! b. do­
brze !) — Zaklinam was — tak  kończy 
p. Thiers — bądźmy jedni um ysłem ; 
przyjmijmy to , co nam się wydaje słu- 
sznćm , pomimo niejakich niedogodności 
i nie bądźmy pośmiewiskiem ludów , b ę­
dąc tylko narodem rozprawiaczy, którzy 
w ostatecznćm niebezpieczeństwie umieją 
tylko przeczyć i do niczego nie dojść.

Nie chcę umniejszać waszćj wolności; 
ale cóż ja  rob ię? staram się użyć mojćj 
swobody, jak  wy używacie swojćj. Uży­
wam mojćj na wyczerpywaniu się , daję 
wam na to słowo, jedynie w dobrym ce­
lu i w najpatrjotyczniejszych widokach. 
(Kilkakrotne oklaski. Wielu deputowa­
nych składa powinszowania p. prezyden­
towi rzeczypospolitćj).

Mowa trw ała trzy godziny i dziesięć 
minut.

JNTiemcy.
[ M o w a  p o s ł a  p. T a d e u s z a  C h ła ­

p o w sk ieg o .)
P an Chłapowski przy rozprawach nad 

tytułem o tłómaczach, przemówił jak na­
stępuje:

Ż wielkićm zadowoleniem ja  i współ­
rodacy moi powitaliśmy wniosek komisa- 
rzów izby o podwyższenie tak  zwanego 
funduszu dla tłómaczy. Z naszćj strony 
stawialiśmy w tym względzie wnioski przez 
przeciąg lat wielu. Te jednakże pozosta­
ły  nieuwzględnionemi; tak zwany fundusz 
dla tłómaczy rzeczywiście i stósownie do 
potrzeb nie został podwyższonym. W dzię­
cznym jestem poprzednikowi memu, że 
wskazał na ważność powołania tłómaczy 
mianowicie w naszćm księstwie. Kto tylko 
miał poniekąd sposobność przysłuchania 
się sprawom sądowym, prowadzonym przez 
nieudolnych i naukowo niedostatecznie 
wykształconych t ł u m a c z ó w ,  ten mógł 
się był przekonać, o ile postępowanie ta ­
kowe godności sądów nie odpowiada i 
jak  przykre sprawia wrażenie. Pomijam 
tutaj niebezpieczeństwa, na któro przy 
podobnćm postępowaniu interes stron i 
interes sprawiedliwości je s t wystawionym. 
Mniemam, że jeden  jes t tylko sposób, 
aby złemu zapobiedz, to jest, jeźliby do­

łożono starania, by tłómaczami byli lu­
dzie wykształceni dostatecznie naukow o; 
cel ten wtedy tylko się osięgnie, jeźli 
tłómacze, stósownie do wykształcenia, na 
większe liczyć będą mogli wynagrodze­
nie. — Podług obecnćj organizacji sądów 
zobowiązani są asystenci biurowi i se­
kretarze, będący zarazem i tłómaczami, 
wszelkie inne prace biurowe uskuteczniać, 
a prócz tego sprawować urząd tłómaczy. 
Są oni zatem o wiele więcćj, niż ich ko­
ledzy, nie mający tćjźe kwalifikacji, pracą 
obciążeni. Prócz tego zaś żądają od nich 
daleko większego wykształcenia nauko­
wego. Przy n i e d o s t a t e c z n y m  funduszu 
przecież, jak i jest przeznaczony na etat 
dla tłómaczów, nie wielu tylko z nich 
dostaje tak zwany „dodatek dla tłóma- 
czów“. Byłoby bezwątpienia usprawiedli­
wioną rzeczą, gdyby wszystkim kwalifi­
kującym się tłómaczom udzielono odpo­
wiednie wynagrodzenie za urząd ten, jako 
dodatek do ich zwykłego etatowego do­
chodu. Proszę więc, głosujcie panowie, o 
ile możności jednomyślnie za wnioskiem 
komisarzów waszych.

[ M o w a  p o s ł a  K a n t a k a . j
Przemówienie posła Kantaka w sprawie 

regulacji W arty brzmi, według zapisków 
stenograficznych, które w tćj chwili wy­
szły, jak następuje:

Moi panowie!
Jakkolw iek w r. 1866 nie przedłożono 

nam zestawienia wydatków, użytych na 
regulacje rzek w rozmaitych latach, we­
dług obwodów regencyjnych i prowincji, 
to mimo to sądzę, że w stósownej wów­
czas chwili wspomniałem o Warcie. Przed­
łożone co dopiero zestawienie wykazuje, 
że w r. 1866 na regulację rzek i kanali­
zację w poznańskim obwodzie regencyj­
nym wydano 1000 talarów, podczas gdy 
wydatki dla innych obwodów wyznaczo­
ne w tym samym roku dochodzą nieraz 
sumy 170,000 talarów.

Zgadzam się na wywód kolegi Schmid­
ta, że tak E lba jak  i Ren nieszczególną 
cieszą się może opieką rządu. Mniemam 
jednakowoż, że suma dla pojedynczych 
obwodów przeznaczona o wiele więcćj 
przewyższa sumę 30,000 talarów, którą 
dla obwodu poznańskiego wyznaczono, a 
która zresztą w r. 1870 zmniejszyła się 
do sumy 17,000 talarów. I  tak np. w po­
jedynczych latach dla obwodu regencyj­
nego magdeburskiego, począwszy od ro­
ku 1866, wyznaczono 173,000, 452,000, 
518,000, 345,000, 349,000 i t. d. Wiem 
wprawdzie, że tam budowano kanał, który 
wielkich wymagał wydatków, ale mimo 
to różnica jest zbyt wielka między temi 
wydatkami, dlatego życzyłbym sobie, że­
by i nas przynajmnićj w równćj mierze 
uwzględniono.

W roku 1868 wykazał kolega mój ów­
czesny Z. Szułdrzyński potrzebę regula­
cji W arty dla interesów materjalnych księ­
stwa Poznarisxiego i oświadczył, że je ­
dynie w miesiącach marcu i kwietniu że­
gluga na W arcie jest możliwą. W ykazał 
da lć j, że regulacja W arty na milę wy­
maga 20,000 wydatków, inne zaś rzeki 
około 50,000 talarów. Kolega mój po­
party wówczas przemówieniem p. Fau- 
schera, w r. 1868 postawił wniosek: aże­
by izba zawezwała rząd do przedłożenia 
na najbliższej kadencji sejmowój planu 
regulacyjnego W arty. W niosek ten , jak  
prezydujący wówczas oświadczył, wh-jką 
przyjęto głosów większością. W  r. 1869 
nie podnosiliśmy tćj sprawy. W niosek zo­
stał przyjęty, minister oświadczył się za 
nim i spodziewać się było można dlatego 
po jego gorliwości, że w sprawie tćj coś 
przedsięweźmie. Z powodu wojny w roku 
1870 nie myślano o tych sprawach. T e­
raz zaś, sądzę, nadszedł czas, w którym  
ministrowi powzięty przez izbę przypo­
mnieć trzeba wniosek i wezwać go do 
zajęcia się odnośnerai pracami. Gdyby 
mu pod tym względem zabrakło na ma- 
terjale, to nietylko izba handlowa w Po­
znaniu, ale i stowarzyszenie tutejsze, któ­
re zająć się ma budową kanałów i żeglu­
gą rzek, dostateczne przedłożyć mu może 
materjały. Tuszę więc sobie, że minister 
w przyszłym roku odnośny z pewnością 
przedłoży nam plan.

Niezadowolony odpowiedzią ministerjal- 
nego dyrektora p. M arbau, który wobec 
sum przeznaczonych na żeglugę W arty 
przedłożenia planu regulacyjnego nie uwa­
żał za potrzebne, zabrał jeszcze raz głos 
poseł K antak i w następnych odezwał 
się słowach:

Żałuję, że odpowiedź pana komisarza 
rządowego nie była w stanie zadowolić 
mnie tak, jak  to zadowoliły innych ko­
legów moich słowa p. ministra. Chętnie 
wierzę i dziękuję za to, że i w tym ro ­
ku 30,000 talarów ma być przeznaczo­
nych na żeglugę W arty, k tóra to suma 
zresztą nie jes t wystarczającą, ale o to 
w tćj chwili bynajmnićj nam nie chodzi. 
Suma 30,000 i 17,000 i suma 24,000 i
29,000 nie będą nigdy wystarczającemi. 
Przyczynią się one do częściowćj jedy- 
nio niekompletnćj pracy, k tóra wielkich 
nie przyniesie pożytków. D la tego żąda­
my planu regulacyjnego. Jeśli komisarz 
rządowy się pyta, do czego ma służyć 
ten plan —  to ja  na to odpowiadam, że 
ma służyć do tego, ażeby systematycznie 
gruntownie wzięto się do pracy, a jeśli 
się pyta, — w jakim  celu plan ma być 
przedłożony, to ja  odpowiadam, że dla 
tego go żądam, ażeby izba opierając się 
na nim większą ministrowi przeznaczyła 
sumę. Zresztą wniosek zmierzający do 
przedłożenia planu znaczną w izbie prze­
szedł większością głosów ; izba przeto 
ma prawo żądać planu i dla tego spo­
dziewam się, że będzie przedłożony. Już 
roku 1869 i to 2 listopada oświadczył 
m inister, że 15 kwietnia rozkazał wy­
pracować plan regulacyjny. W  listopa 
dzie oświadczył, że nie może plan być 
jeszcze skończony. — Wierzę temu, ale 
przecież coś stać się musi w tym wzglę­
dzie. Jeśli plan od kwietnia do listopada 
nie mógł być skończony, to w każdym 
razie od dzisiaj za rok możnaby go prze­
dłożyć, a tego właśnie sobie życzę i o 
to proszę.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Jakże godnym naśladowania szlachetny 

czyn p. Mieczysława hr. Reja z Przecławia, 
który chcąc zapobiedz smutnym skutkom sze- 
rzącój się lichwy pomiędzy ludem pow. mie­
leckiego, spowodowanój głównie klęskami przez 
dwukrotne powodzie; nietnnićj ażeby ożywić 
handel i przemysł w okolicy, a zarazem za­
chęcić do oszczędności i przysporzenia mienia; 
otworzył z dniem 1 stycznia b. r. w Mielcu 
pod swą firmą: „Kantor pożyczek, zaliczek i
zleceń.

t  F el ik s  W iśn iew ski, żołnierz polski z r. 
1863, rodem z W arszawył b. słuchasz uniwer­
sytetu kijowskiego, zmarł we Lwowie dnia 16 
b. m. przeżywszy la t 32. Pogrzeb urządzony 
staraniem towarz. opieki narodowśj, odbył się 
(18 b. m.) z głównego szpitala.

Dr. W incenty Z a k r zew sk i ,  odczytał dziś 
o godz. 11 rano w sali siódmćj uniwersytetu 
lwowskiego lekcję próbną p. t. „Stanowisko 
Henryka VIII króla angielskiego wobec refor­
macji.

Spraw ozd an ia  LimtWcu nieustającego tun- 
dacji imienia Karola Szajnochy, z czynności 
swoich za czas od dnia 1 stycznia do 3 gru­
dnia 1871 r.

Wedle ogłoszenia z dnia 15 stycznia 1871 r., 
wynosił majątek fundacji imienia Karola Szaj­
nochy, a to :

F u n d u s z  ż e la z n y :
1. Siedemnaście (17) akcji kolei lwowsko- 

czerniowiecko jaskićj, z kuponami od 1 listo­
pada T8 70 r. bieżącemi.

2. Trzydzieści i dwie (32) obligacje 5°/o 
pierwszeństwa tćj samćj kolei po 300 zła. w 
srebrze, z kuponami od 1 listopada 1870 r. 
bieżącemi.

3. 9900 zła. w 6°/0 listach zastawnych gal. 
banku hipotecznego, z kuponami od 1 wrześ­
nia 1870 r. bieżącemi.

4. 1250 zł. m. k. w obligacjach indemniza- 
cyjnych lwowskich, z kuponami od 1 listopada 
1870 r. bieżącemi.

5. 150 zł. m. k. w 5°/0 obligacjach inde- 
mnizacyjnych krakowskich, z kuponami od 1 
listopada 1870 r. bieżącemi.

6. 300 zła. w 4°/o gal. listach zastawnych, 
z kuponami od 1 lipca 1870 r. bieżącemi.

F u n d u s z  re z e rw o w y  z a ś  p o s ia d a ł :
1. Jedną akcję kolei Iwowsko-czerniowiecko- 

jaskićj, z kuponami od 1 listopada 1870 r. 
bieżącemi.

2. Książeczkę galicyjskiej kasy oszczędności, 
nr. 21,487, na 55 zła. 60 c.

1. Co do funduszu ielaznego.
Stan funduszu żelaznego o tyle się zmienił, 

że na wylosowaną obligację indernn. okręgu 
administracyjnego lwowskiego, nr. 28,619, na 
100 zł. m. k., otrzymano kwotę 105 zła. Z tćj 
kwoty kupiono nową obligacje indemniza ;yjną 
lwowską, nr. 40,141, na 100 zł. m. k. z ku­
ponami od 1 listopada 1870 r. bieżącemi, za 
74 zła., resztę 31 zła. umieszczono w galicyj- 
skićj kasie oszczędności na książeczkę nr. 692, 
do którćj dołożono jeszcze kwotę 58 zła. uzy­
skaną z chwilowćj lokacji kwoty 189 zła. 60 c. 
przeznaczonćj na zapłacenie drugićj raty nale- 
żytości rządowćj, tak że ta  książeczka opiewa 
obeenie na 31 zła. 58 c.

Zmienił się więc stan funduszu żelaznego 
o tyle, Ż5s w miejsce wylośowanśj obligacji 
indemn. nr. 28,619 na 100 m. k., przybyła 
nowa obligacja indemn. nr. 40,141 na 100 zł. 
m. k., a nadto książeczka gal. kasy oszczęd­
ności na 31 zła. 58 c.

2. Co do funduszu rezerwowego.
Do tego funduszu przybyło:
1. Jeden 6°/n list zastawny gal. banku hip. 

nr. 4,868 na 100 zła.
2. Obligacja indemn. lwowska nr. 5,647 na 

50 zł. in. k.
3. Na książeczkę galic. kasy oszczędności, 

nr. 21,487, kwota 14 zła. 36 c. tak , że ta 
książeczka opiewa obecnie na 69 zła. 96 c.

Składa się więc obecnie fundusz rezerwowy
1. Z 1 akcji kolei lwowsko-czerwiecko ja ­

skićj, nr. 101,166, na 200 zła. w srebrze.
2. Z 1-go 6°/0 listu zastawnego galic. banku 

hipotecznego, nr. 4 ,868, na 100 zł. w. a.
3. Z 1-ćj obligacji indemnizacyjnćj lwowskićj, 

nr. 5,647, na 50 zł. m. k
4. Z książeczki galic. kasy oszczędności, 

nr. 21,487, na 69 zła. 96 c.
3. Co do zarządu dochodami funnduszu

ielaenego.
D o c h ó d :

1. Za kupony dnia 1 marca i 1 września 
1871 r. zapadłe, od Bumy 9,900 zła. w 6°/0 
listach zastawnych gal. banku hip., 594 zła.

2. Za kupony dnia 31 grudnia 1870 r. i 30 
czerwca 1871 r. zapadłe, od sumy 300 zła. 
w 4°/o listach zastawnych galic. to w. kredyto­
wego ziemskiego, 12 zła.

3. Za kupony zapadłe dnia 1 maja 1871 r., 
od sumy 9,600 zła. w srebrze, w 5°/o obliga­
cjach pierwszeństwa kolei lwowsko-czerniowiee- 
ko-jaskićj, po strąceniu podatku dochodowego 
z dodatkiem ażia 212 zła., 261 zła. 56 c.

4. Za kupony zapadłe d. 1 listopada 1871 r. 
od tych samych obligacji, po strąceniu podatku 
dochodowego z dodatkiem ażia 119 zła. 35 c., 
256 zła. 5 c.

5. Za kupony zapadłe 1 maja 1871 r. od 
17 sztuk akcji kolei lwowsko-czerniowiecko- 
jaskićj, z dodatkiem ażia 122 zła., 103 zła. 70 c.

6. Za kupony zapadłe 1 listopada 1871 r. 
od tych samych akcji, z dodatkiem ażia 119 zła. 
35 c., 101 zła. 52 c.

7. Za kupony zapadłe 1 maja i 1 listopada 
1871 r., od sumy 1,400 m. k. w obligacjach 
indemn., po strąceniu podatku dochodowego, 
66 zła. 14 c.

Razem 1,394 zła. 97 c.
R o z c h ó d :

1. Odłożono 10-ty procent do funduszu re­
zerwowego w moc § 4 lit. h aktu fundacyjnego 
139 zła. 49 c.

2. Zapłacono drugą ratę należytości rządo­
wćj 189 zła. 60 c.

3. Wypłacono pani Joannie Szajnochowćj 
1,065 zła. 88 c.

Razem 1,394 zła. 97 c.
4. Co do zarządu dochodami funduszu

rezerwowego.
D o c h ó d :

1. 10 ty procent od dochodu funduszu że­
laznego 139 zła. 49 c.

2. Książeczka galicyjskićj kasy oszczędności, 
nr. 21,487, na 55 zła. 60 c.

3. Prowizja od nićj 2 zła.
t .  Kupon zapadły dnia 1 maja 1871 roku 

od akcji kolei lwowsko-czemiowiecko-jaskićj,

nr. 101,166, z dodatkhm ażja 122 zła., 6 zła. 
10 c.

5. Kupon zapadły i listopadada 1871 r. od 
tćj samćj akcji, z dodatliem ażja 119 zła. 35b., 
5 zła. 96 c.

6. Kupon zapadły września 1871 r. od 
6 °/0 listu zastawnego binku hip., nr. 4,868, 
na 100 zła., 3 zła.

7. Kupon zapadły 1 listopada 1871 r. od 
obligacji indemn. nr. 5647 na 50 zł. m. k., po 
strąceniu podatku dochodowego 1 zła. 18 c.

Razem 213 sła. 33 c.
R o z c h ó d :

1. Wypłacono pani Joannie Szajnochowćj 
15 zła. 94 c.

2. Kupiono: aj list zastawny hipoteczny,
nr. 4,868, na 100 z!a. z należytością za ku­
pon, 89 zła. 40 c.; b) obligację indemnizaeyjną 
lwowską na 50 zł. m. k., nr. 5,647, z Dależy- 
tością za kupon 38 zła., razem 127 zła. 40 c.

3. Zapłacono w gal. kasie eskontu 3 zła.
Razem 143 zła. 37 c.

Pozostaje w funduszu rezerwowym 69 zła. 
96 cent., która to kwota -jetA «a
książeczce gal. kasy oszczędności, nr. 21,487, 
opiewającćj na tę samą kwotę.

Podając to sprawozdanie do wiadomości sza- 
nownćj publiczności, komitet nieustający po­
zwala sobie zwrócić uwagę na tę okoliczność, 
iż fundacja ta tak dobroczynna i jedyna w swo­
im rodzaju, bo przeznaczona w pierwszym rzę­
dzie na utrzymanie rodziny ś. p. Karola Szaj­
nochy; w drugim na wsparcie dla zubożałych 
zasłużonych literatów ojczystych przez cały 
przeciąg 1871 r. nie została zasiloną żadnym 
datkiem.

Komitet zwraca się więc ponownie do szczo­
drobliwości rodaków i prosi datki przesćłąć na 
ręce p. Oktawa Pietraskiego, członka wydziału 
krajowego. Nazwiska dobroczyńców podane 
będą do publicznćj wiadomości.

Nakoniec donosi komitet, iż w miejsce dr. 
Józefata Zielonackiego który opuścił Galicją, 
wybrany został zastępcą członka komitetu 
p. Bernard Kali :ki z komitetu nieustającego.

Lwów, 10 sierpnia 1871 r.
L . Sapieha.

Jan K rólikow ski,  artysta dramatyczny te ­
atru warszawskiego, jak  się Gaz. Nar. dowia­
duje, przyrzekł objąć dyrekcję artystyczną te­
atru lwowskiego, gdyby stowarzyszenie akcyj­
ne, obecnie się zawiązujące, otrzymało przed­
siębiorstwo sceny polskićj fundacji skarbkow- 
skićj.

T e a tr .— W  sobotę dnia 20 stycznia: „Śmierć 
W allensteina,“ tragedja w 5 aktach. Początek 
o godz. 61/2.

S p ostrz eżen ia  m eteoro log iczn e . — Dnia
17 i 18 stycznia częściowa pogoda; termometr 
dnia 17 doszedł do — 3 8 od — 7.9 R., zaś 
dnia 18 do — 0.4 od — 7.0 R. Barometr w 
ciągu obu tych dni opadał; rano o 6 dnia 19 
stan jego był 326”’.92, termometru — 8°.2 R. 
W iatr północno-wschodni spokojny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Musik 
podpułk. z Agramu; Konst. Lepicki wł. d., 
W ład. Kuliński wł. d., Aleks. Arnt z familją 
wł. d., Ludw. Chojdziński urzędnik, Kazimierz 
Schremer kup., z Kongresówki; Adam Uznań- 
ski wł. d., A. Zubrzycki wł. d., z Galicji; Wł. 
Bogdański wł. d. z Wiednia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Uwagi p szczo larza  nad możliwą donio­

słością pszczelnictwa w Galicji. Z dawniej- 
szćj sławy bogactwa naszego k r a j u , zwa­
nego niegdyś komorą zboża dla ościen­
nych i miodem płynącym , zostało nam 
tylko przysłow ie, albowiem urodzajność 
ziemi dziewiczćj przez zaniedbanie up ra­
wy wycieńczyła się, a pracowita pszczół­
ka nietylko że nie doznaje opieki , ani 
pomocy od człowieka, teraz osobliwie po 
zniknieniu wielu łąk i lasów potrzebnej, 
lecz krociami pada corocznie żądzy jego 
ofiarą.

W reszcie obudziło się życie w pierw­
szćj ga łęz i, gdyż nad podniesieniem rol­
nictwa i wydatnością ziemi pracuje obe­
cnie nauka fizyki przy ogromnych nakła­
dach, a niestety! nad zagładą pszczelni- 
czćj gospodarki uwija się kilkanaście ty­
sięcy ciemnych, pełnych przesądów i gu­
seł gminnych brodaczów i chciwych zy­
sku żydków, którzy w zawody idąc z bar­
tnikami , nie szczędzą ani budowy wosku, 
ani też życia pszczół i byle odrobinę mio­
du i wosku wydrzeć, duszą życie siarką, 
łamią i tłuką kilkoletnią budowę i pracę 
do beczki, a tak nagromadzony produkt 
zanieczyszczony śmieciem, trupami pszczół 
i zarodków, czynią niezdatnym do wyro­
bów przednich.

Zaprawdę, tylko wysokie rozwinięcie 
władz ducha tego małego owadu do ta­
kiego umysłowego wydoskonalenia i siły 
charakteru, że prześcignął większą część 
ogółu zwierząt i nadmierna obfitość sło­
dyczy, dostarczanych od przyrody opie- 
kuńczćj, zachowały go u nas od zupeł- 
nćj zagłady. I  takim ludziom oddana ta 
szlachetna galęź gospodarki, którćj mo­
żliwą doniosłość w przybliżeniu niżćj o- 
baczymy.

Rzecz dziwna za iste , że nawet w za­
daniu towarzystwa gospodarskiego kra jo­
wego, pszczelnictwo podrzędne tylko miej 
see zajm uje, gdzie przecież hodowla je­
dwabników, która dla ostrości klimatu 
niepodobną jest do rozpowszechnienia, 
więcej umysłów zająć potrafiła. Morwy 
bowiem mnićj przenoszą nasze ostre zi­
my od drzew fruktowych zaklimatyzowa- 
nych od wieków, którym tak często ule­
gają. A jednak można śmiało ręczyć, iż 
żaden z krajów zachodnich w stosunku 
do rozległości nie dostarczy tyle dla pszczół 
słodyczy, jak  tego mogłyby ogromne i li­
czne obszary naszych pożytków, jedna­
kowoż nie odnosimy wcale z nich korzy­
ści. Ościenni sąsiedzi skrzętnićj gospoda­
rują, oni hodują w mozolnćj pracy winną 
macicę i różnego rodzaju fruktowe drze­
wa i krzewy, produkują z tychże złe wi­
n a , które my za wysokie ceny kupuje­
my, w razie potrzeby nawet swego mio­
du nam dostarczą. My zaś mając wybor­
ny artykuł w obfitćj ilości od przyrody, 
a nie chcąc i nie umiejąc go zgromadzić, 
i lepsze od ich napoje wyrabiać, delektu­
jem y się mięszaniną soków z fruktu wi­

norośli , pożeczek, jab łek  i gruszek z za 
granicy sprowadzaną. Mielibyśmy w isto­
cie z naszego czystego miodu lepsze na­
poje, miody, maliniaki, w iszniaki, wina 
miodowe, od ich tokaju, madery i malagi.

Obliczmy przeto co posiadamy, a co 
moglibyśmy mieć. Oto mamy nieprzebra­
ne pożytki z hreczek, lip, rzepaków, gor­
czycy, orzeszków, łąk itp., które dzisiaj 
w powietrzu nikną. Z tych moglibyśmy 
mieć, prowadząc pszczelnictwo sposobem 
rozumowym, w najgorszych latach z po­
mocą m aszyn, do pasiek zastosowanych, 
co najmnićj 25 centnarów miodu od ka- 
źdćj 100 pni liczącćj pasieki, z 25 cen­
tnarów miodu moglibyśmy corocznie pro­
dukować 50 wiader wybornego wina m io­
dowego, za które sprzedane, tylko po 40 
złr. wiadro, mielibyśmy 2,000 złr.

Galicja z Bukowiną i Krakowskiem ma 
89 m iast, 240 miasteczek i 6,597 wsi, 
razem 6,926 miejscowości. Gdyby więc 
każda miejscowość tylko po 1,500 pni 
paw.-ikA pwsiwAsla, byłoby w całćj Gali­
cji 10,389,000 pni. Jeżeliby uzyskano co­
rocznie od każdćj setki pni tylko 25 cen­
tnarów miodu, wynosiłby ten produkt od 
ogólnćj liczby 2,497,250 centnarów, z te­
go wyprodukowanoby 5,194,500 wiader 
dobrego wina, wiadro 40 złr., więc do­
chód roczny 207,780,000 złr. Gdy od po 
wyższych cyfer dochodu ogólnego odtrą­
cimy na utrzymanie pasieczników, licząc 
400 złr. na każdą setkę pni t. j. 41,556,000 
złr. Gdy od powyższych cyfer dochodu 
ogólnego odtrącimy na utrzymanie pasie­
czników, licząc 400 złr. na każdą setkę 
pni, t. j . 41,556,000 złr. i na wydatki przy 
gotowaniu miodu na napo je , na każdy 
centnar po 4 z łr . , t. j. 10,389,000 z ł r . , 
co razem uczyni wydatku rocznego 
51,194,500 z łr ., zostanie czystego zysku
155.835.000 złr. Na każdo tedy 100 pni 
pasieki przypadnie corocznie 1,500 złr., 
a na każdą miescowość 22,500 złr. czy­
stego zysku w łata mnićj sprzyjające pa­
siekom. W dobre lata może być podwo­
jony zysk.

Chociaż sporządzenie 10,389,000 ułów 
ramkowych po 5 złr. sztuka, uczyni
51.945.000 złr. nakładu, tego jednak do 
wydatków rocznych nie należy liczyć, bo 
zaledwie w 30 lat raz ponowionym być 
może, zresztą na ule inny fundusz zosta­
j e ,  tym jest dochód z rojów i w osku, 
albowiem 100 pni licząca pasieka może 
w mierne lata corocznie o 3/ 5 być pomno­
żoną, tak, że w roku piątym bardzr ła ­
two może dojść do liczby 1,084 pni.

Takie rezultata odnieść można z pszt zel- 
uictwa prowadzonego przez uczonych i 
postępowych ludzi. Zauważmy teraz , Jak  
się ono prowadzi w obecnym kierunku 
wstecznym. Oto ciemny nasz pasiecznik 
brodacz, zrobi ze 100 pni pasieki, wy- 
szłćj z zimy, w jednem lecie 80 ro ów, 
postawi ją  więc w miesiącu sierpniu na 
liczbie ISO pni. Z  tych wybije w jesieni 
na karmę pszczół i pokrycie roczdyeh 
wydatków 50 pni lepszych, z pozosta­
łych 130 gorszych zginie przez zimę w 
stebniku i wiosnę na mosku 40 pni, zo­
stanie więc do rójki pni 90. Do roku te­
dy tylko o 10 pni zmniejszona ta pasie­
k a , redukuje się w 10 latach do zera.

Panow ie! tu  w przyrodzie jest obfite 
źródło naszego bogactwa, — dźwignijcie 
pszczelnictwo w kraju, a ono poprze 
wkrótce inne wasze gospodarstwa gałę­
zie, i stanie się powodem dobrobytu na­
rodowego.

Urządźcie z funduszów krajowych tyrn- 
szasowo choć dwie szkoły w Galicji ta ­
lem podniesienia pszczelnictwa — a ’.e 
względu, że nauka ta  jest łatwa, dość 
czasu jeden rok aby uczący się nie tyl­
ko znał teorję i praktykę pszczelną, ale 
nawet żeby sam nauczył się ule robić. 
Przeto nauka ta stanie się przystępną dla 
biedniejszych, wiele ludzi dostanie spo­
sób do życia i umniejszy się tak  już łi 
czny proletarjat.

W ydalcie z pasiek, ciemnych i przesą­
dnych pasieczników, a oddajcie ich i pa­
sieki pod kierownictwo wyuczonym po­
stępowym pszczolarzom.

Zarzućcie dawne krajowe okrągłe ule, 
bo to zabytki dzikich gniazd drzewnych 
lasowycb, w których nikt nie doprowa­
dzi do wielkich rezultatów — a zaprowa­
dzajcie ramkowe ule i maszyny.

Nio zabijajcie pszczół w jesieni, lecz 
w czasie pożytku zabierajcie miód m a­
szynę z wosku, żadna bowiem zabita 
pszczółka nie przyczyni się do wzrostu 
kapitału ani tćż do dobroci produktu.

Nie psujcie wosku pszczelnego, bo ten 
im jest starszy, tern lepszy dla pszczół 
chowu i produkcji miodu. Jedynie truto- 
wy wosk niech będzie dochodem.

Nie sprzedawajcie surowego (praśnego) 
miodu handlarzom, bo z rąk  ich nie wy­
chodzi żaden produkt doskonały — lecz 
produkujcie wina, maliniaki, wiśniaki itd. 
a z górą odzyskacie wydatki za wino i 
napoje z zagranicy sprowadzane.

Nie sądźcie, że dobry pszczolarz wyda 
już w pierwszym roku z prostćj pasieki 
powyższe rezultata — to niemoźebnem 
jest. W  trzech latach można najlichszą 
pasiekę w dwójnasób pomnożyć i do naj­
lepszych rezultatów przygotować.

Nie myślcie, że powyższe uwagi go­
spodarskie pszczelnictwa dotyczące, są 
tylko wysoko obrachowaną teorją w pra­
ktyce niewykonalną, bo opieram je na 
rzeczywistości kilkuletnich rezultatów. — 
Zaś o dobroci miodowych napojów, niech 
będą świadectwem zabytki miodów w 
niektórych zamożnych piwnicach szlache­
ckich i ubogich klasztornych. W yroby 
szynkowne w zakres ten nie należą, bo 
to wygotowane płyny z nieczystości pszczel­
nych i czerwiowych soków, z dodaniem 
odrobiny miodu, chmielu i korzeni.

Hłuboczek wielki 9 grudnia 1871.
Mikołaj Łyssy,

Program  w y s t a w y  nabiału
w dniach 13 do 17 g ru d n ia  r. 1872 

w Wiedniu odbyć się mającej.
Przy sposobności rozpisania w roku 1870 

nagród państwowych dla stowarzyszeń wyrobów
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sera podniesiono myśl urządzenia wystawy wy­
robów z mleka jako środka ku podniesieniu 
krajowego gospodarstwa mlecznego i fabrykacji 
serów. —  Ministerstwo rolnictwa powołało dla 
przeprowac.. enia tej myśli komitet przygoto­
wawczy, a na podstawie wniosków tego komi­
tetu postanowiło ogłosić następujący program: 

Do przeprowadzenia tćj wystawy mianowany 
został przez ministerstwo komitet jeneralny, 
w którego skład wchodzą panowie :

Karol hr. Belrupt, naczelnik towarzystwa 
agronomicznego w Bregoncji;

Karol Foltz, sekretarz i członek centralnego 
wydziału towarzystwa gospodarskiego w Lincu;

profesor dr J. B. Lambl, czł. centr. wydz. 
patrjotyczr.o-ekonomieznego tow. w Pradze;

Karol Langie, czł. centr. wydz. towarzystwa 
gosp. w Krakowie;

profesor dr Ignacy Mozer, kierownik stacji 
eksperymentów agronomiczno-chemieznych w 
W iedniu;

profesor dr J. J. Pohl, czł. centr. wydziału 
tow. gosp. w Wiedniu;

C. Warhanek, szef firmy handlu wyrobów 
sera tegoż nazwiska w W iedniu;

dr Gustaw Wilhelm, profesor przy Johanne- 
um w Gracu;

Jako komisarz ministerjalny przeznaczony 
został radca sekcyjny dr J. R. Lerenz.

§ 1. Ministerstwo rolnictwa urządzi w dniach 
od 13 do 17 grudnia r. 1872 w salach towa­
rzystwa rolniczego w Wiedniu wystawę wyro­
bów z mleka, którój celem j e s t : dostarczyć ile 
możności dokładny obraz obecnego stanu au- 
strjackiego gospodarstwa mlecznego i utorować 
postęp przez porównanie z celującemi zagrani- 
cznemi wyrobami tego rodzaju.

§  2. Do tćj wystawy mają być przypuszczone 
nietylko wszelkiego rodzaju wyroby z mleka, 
ale także i inne przedmioty, które z tą gałęzią 
gospodarstwa w związku zostają.

§  3. Przedmioty wystawy podzielone są na 
działów, które tworzą dwie grupy.
Pierwsza g ru p a : Mleko i wyroby mleczne. 
D ział 1 : mleko, słodka i kwaśna śmietana 
D ział 2 : konserwy i gąszcz mleczny.
D ział 3 : masło, a to: oj masło ze śmietany 

b) masło ze zbieranej śmietany i serwatka, 
masło solone, d) smalec.

D ział 4 • sery wszelkiego rodzaju:
A. Ser z mleka krowiego, a to: 

a) z mleka słodkiego, b) z mleka kwaśnego.
B. Ser z mleka owczego i koziego.

D ział 5 :  W szelkie inne wyroby mleczne,
jak kumys, cukier mleczny, ocet mleczny itp. 

D ryga  grupa: Przedmioty pomocnicze i  środki 
prowadzania gospodarstwa mlecznego.

D. iał 6 : Przedmioty pomocnicze gospodar 
stwa mlecznego, np. żołądki cielęce, podpuszcz 
ka, barwniki do zabarwiania masła i sera.

D ział 7 : Narzędzia wszelkiego rodzaju, które 
w go podarstjvie mlecznćm —  począwszy od 
stajni. do.stadjum ukończonego wyrobu —  
używar! byw ’ją, w naturalnśj wielkości, w mo­
delach lub rysunkach.

D ział 8 : przyrządy do próbawania mleka i 
przedstawienia części składowych mleka.

D ział 9 : Modele i plany mleczarń, serników 
,tp ., jakoteż wykazy dochodu z mleka, metod 
i wyników zużytkowania mleka, przedstawione 
tabularnie lub sposobem opisowym, i odrysy 
celniejszych ras zwierząt mlekodajnych.

§  5. W  pięciu działach pierwszćj grupy przy­
puszczani będą li tylko wystawcy z monarchji 
austrowegierskićj. — Co zaś do trzech działów  
drugiej grupy, wystawa będzie międzynarodową 
i wystawcy zagraniczni równie jak krajowi mają 
prawo do rozpisanych nagród.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

granicą się podniosła, nastąpiła i u nas pod­
wyżka przy ożywionej chęci kupna.

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 10 
do 11 .50 , białą 10 .50  — 12; żyto 160 ft. 8 do 
8 .30 , podolskie 7 .60 — 8; jęczmień 140 ft. 
6 .08 — 7 .25; owies 100  ft. 3 .7 5 — 4, koniczynę 
czerwoną 57 — 60, białą 65 — 73, lniankę 12 
do 12 .50  zła.

P eszt 17 stycznia. (T arg  zbożowy.) — Ten 
dencja w handlu pszenicą s ta ła , lżejsza bez 
zmiany; za ciężką płacono 5 c. drożej.

Płacono za pszenicę 81 ft. 6 .45 , za 8 3  f t ,  

6 .82 , za 85 f t .  7 .15 , za 87 ft. (centnar clowy) 
7.35. Zyto słabićj 3 .70  — 3 .75 . Jęczmień spo­
kojnie 2 .85  — 3 .10 . Owies utrzymuje się 1 .85  
do 1.90 za 50 ft.

Szmalec 3 5 .50  — 35 .75  zła. za centnar.

Od 15 mb. zniżone zostały na wszystkich 
austrowęgierskich kolejach żelaznych opłaty za 
czyszczenie wagonów przy transportach bydła, 
a mianowicie:

1) Od ośmiokołowego wagonu — zarówno 
czy on bydłem dorosłóm czy cielętami nałado­
wany —  bez względu na odległość 4 zła.

2) Od czterokołowego wagonu — w tych sa­
mych warunkach — 3 zła.

3) Za naładowanie tylko czterech lub mnićj 
sztuk bydła dorosłego, albo 10 lub mnićj cie­
ląt —  czyto w ośmio czy czterokołowym wago 
nie — 2 zła.

Od cieląt ssących, transportowanych razem 
z matkami, nie pobiera się opłat za czyszczenie

W j a d o m o ś c i  z b iu r a  
izby handlpwo-przemysłowej krakowskiej

o targach na Baranie i na Kleparzu
w dniach 19 stycznia odbytych.

Buch na targu wczorajszym na B a r a n i e  
W skutek mniejszego dowozu był więcćj oży­
wiony. a cen y '— szczególnićj pszenicy i jęcz- 
luienia w miarę chęci kupna podniosły się. 
Za inne płody płacono tak jak na przeszłym  
tirgu. Ponieważ dość znaczna ilość kupców 
była na targu, zakupno szło szybko.

Płacono za pszenicę 252  ft. 4 4 — 4 6 7 , żyto 
235 ft. 30 — 3 3 1/ 3; jęczmień 202 ft. 24 — 28, 
owies 128 ft. 13 — 1 4 1/ 2» groch 252  ft. 37 do 
4D, proso 237 ft. 33 — 36 złp.

— Dowóż zboża na dzisiejszy targ nasz na 
K l e p a r z u  był bez porównania mniejszy od 
wtorkowego, gdy zaś i kupców pruskich więcćj 
na targ przybyło, a nadto cena pszenicy i za

Oświęcim 17 stycznia. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i  przemysłu.) — Na targ 
dzisiejszy przybyło 30 wołów. 100 wołów, 
przeznaczonych do Oświęcima, w skutek za­
trzymania ich w Krakowie odesłano wprost do 
Wiednia. Płacono te 30 sztuk po 350  zła. za 
parę, co wypadnie za centnar wied. po 34 .50 . 
Kupców było mnóstwo, ale nie mieli co kupić.

Prusy otworzyły granicę dla trzody i koni; 
jeżeli w kraju będzie cicho, to można się spo­
dziewać otwarcia takowćj i dla wołów. Targi 
wiedeńskie z ostatnich paru tygodni, przy sto­
sunkowo małym spędzie, okazują tendencję do, 
obniżenia się ceny mięsa. Na targu poniedział­
kowym przy 1663 wołach płacono za centnar 
3 3 .5 0  — 34 .50 .

Ceny świń wciąż słabe; za centnar żywćj 
wagi 17 — 24 zła.

W Berlinie ceny trzymają się ciągle silnie; 
w ostatnich trzech tygodniach przy spędzie do 
2000  wołów płacono 19 — 21 tal. za centnar 
mięsa. Ceny owiec podniosły się o talara na 
sztuce; za owcę (45 ft.) płacono 9 tal. Ceny 
świń jednako, 16 — 18 tal. za centnar żywćj w. 
przy spędzie 8156  sztuk.

Targi paryskie w ostatnich trzech tygodniach 
przedstawiają spadek cen mięsa o pięć franków 
na centnarze. Na ostatnim targu (8 mb.) przy 
spędzie 41 0 0  wołów płacono za kilogram mięsa 
1 frank 25 — 65 centimów, co wynosi za cen­
tnar wiedeński 2 9 — 36 zła. Ceny owiec trzy­
mają się mocno; na OBtatnim targu przy spę­
dzie 1 6 ,332  sztuk płacono za kilogram mięsa 
1 fr. 45 — 90 cntm. Za kilogram mięsa wie­
przowego 1 fr. 85 — 90 cntm. przy spędzie 
tylko 601 sztuk.

Widać ztąd wybitnie różnicę w tygodniowej 
konsumcji mięsa wieprzowego w Berlinie wobec 
tćjże w Paryżu.—  Tu 601 , a w Berlinie 8156 .

W  Londynie ceny mięsa okazują wciąż ten­
dencję do podnoszenia się przy utrzymywaniu 
dotychczasowych.

dnieniu nastąpić mających nowych wybo- 
rówu.

Peszt 17 stycznia. Do Pesti Naplo tele­
grafują z Zagrzebia: W pływ M r a z o v i -  
c a ,  K r e s t i c a i  innych znakomitszych 
przewódzców stronnictwa narodowego wo­
bec radykałów , coraz bardziój upada. 
Oschła krótkość reskryptu sprawia kło­
poty, ponieważ do odpowiedzenia adresem 
nie ma żadnego oparcia. Oczekują jeszcze 
drugiego reskryptu królewskiego. M a k a -  
n e c wraz z stronnikami agituje ciągle 
przeci\v M r a z o v i c ’o w i.

P eszt 17 stycznia. W edług doniesień z 
Zagrzebia panuje w kołach arystokracji 
kroacko węgierskićj żywe niezadowolenie 
ze rządu węgierskiego, a wyrazem tego 
niezadowolenia ma być demonstracyjne 
wstrzymanie się od udziału w sejmie.

Zarzucają L  o n y a y’o w i , że opuścił 
i skompromitował najwierniejszych zwo­
lenników unji z Węgrami.

W edług pewnych doniesień ma S tro ss -  
m a y e r  wcale nie być chorym ; udaje on 
chorobę, ażeby pod każdym względem 
być zabezpieczonym ; wszystkie nici agi­
tacji zbiegają się w jego ręku.

Peszt 17 stycznia. (Posiedzenie izby niź- 
szój.) Posłowie hr. K e g l e v i c h  i G r a -  
s e r  składają mandaty. Sze l l  przedstawia 
sprawozdanie wydziału głównego o kosz­
tach zarządu sprawiedliwości. Minister 
S z l a v y  przedstawia projekt do ustawy 
o traktacie cłowym z Ameryką. Potóm 
następuje rozprawa ogólna nad budżetem 
ministerstwa obrony krajowćj. Sekretarz 
stanu H o  11 a n  odpowiada na wczorajsze 
przemówienia w następujący sposób : — 
Względem usunięcia nadużyć przy rekru­
tacji, porozumiewało się ministerstwo o- 
brony krajowćj z ministerstwem sprawie­
dliwości ; rada ministrów przedstawi izbie 
w tym względzie projekt do ustawy. Nie­
prawidłowości w zaprowbantowaniu pod­
czas manewrów w W aitzen należy poli­
czyć na karb tego, żo honwedzi są insty­
tucją świeżą; te jednak fnieprawidłowości 
nie powtórzą się nigdy więcćj. Co do nauki 
wojskowój objaśnia mówca, źe oddaniu 
zakładu L u d o v i c e u m  nie stoi nic na 
zaw adzie; zaczem atoli zakład ten odpo­
wiednio przeznaczeniu swemu urządzonym 
zostanie, będzie tymczasem w Peszcie u- 
trzymywana centralna szkoła dla oficerów; 
zresztą wobec krótkiego czasu służby, 
potrzebne jest także ćwiczenie honwedów 
poza służbą. Kwestja umieszczenia w ko­
szarach jest przedmiotem gruntownego 
nadania ze strony rządu.

Następnie przemawiają C s e r n a t o n y ,  
U e r m e n y i ,  H o r n ,  H a r k a n y i ,  H el- 
fy , August P u l s z k y  i B o b o r y ,  po- 
czóm zamknięto rozprawy ogólne. Jutro 
pizemawiać będą jako  wnioskodawcy: 
V a r a d y  i T i s z a .

Peszt 18 stycznia. Dziś zwracają się 
także dzienniki opozycyjne przeciw kro- 
ackiemu stronnictwu narodowemu. Hon 
powiada, że nie należy unjonistów wyda- 

. wać na łup stronnictwu narodowemu. 
Ellenbr wyraża się: Jeżeli rząd przeciw 
nieznającym miary żądaniom stronnictwa 
narodowego wystąpi z siłą, jaką  mu nâ
# 1 3 1 0  l i c t . n w n  1 I r n n c t r ł n n i o  w A n m - r n n  rr w «  U

Wiadomości telegraficzne.
PeSZt 17 stycznia. L lo yd  węgierski donosi 

w telegramie z Zagrzebia, źe opozycja 
zwolna się cofa. M r a z o y i c h  i K r e s t i c  
są w trudnem położeniu; znaczenie ich 
u stronnictwa jest zachwiane. M a k a n e c 

stronnicy jego działają przeciw nim. 
Peszt 17 stycznia. W  dziennikach dea- 

kistycznych wiadomości z Zagrzebia zaj­
mują pierwsze miejsce. Pesti Naplo  i Pester 
L lo yd  zapowiadają rozwiązanie sejmu i od­
wołanie się do wyborców.

Pester L lo yd  pisze : „Bądźmy na to przy­
gotowani, źe może już w pierwszych chwi­
lach po otwarciu sejmu w Zagrzebiu na­
dejdą wiadomości o ponowmótn jego roz­
wiązaniu". Pesti N aplo  zaś przynosi na­
stępny telegram z Zagrzebia: „Bogovich 
irzybył. Unjoniści naradzali się, w jakiby 
sposób można jak  najspiesznićj przedsię­
wziąć reorganizację stronnictwa w uwzglę

daje ustawa i konstytucja, wówczas znaj­
dzie poparcie u wszystkich patrjotów. Klub 
lewicy uchwalił odbyć zgromadzenie k ra­
jowe lewicy w Peszcie d. 20go lutego.

Peszt 18 stycznia. „Pesti Naplo" w dzi­
siejszym artykule wstępnym oświadcza, 
źe go jeszcze zawsze zajmuje myśl zje­
dnoczenia, checiaż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa z planu tego obe­
cnie nic nie będzie. Myśl ta ma swoje 
uprawnienie jakkolw iek na pierwszy rzut 
oka dziwną się wydaje.

Obecna większość kroaeka wprawdzie 
bardzo się przechwala swą liczbą gło­
sów, lecz należy pamiętać w jaki sposób 
liczbę tę uzyskano. Przedewszystkiem 
całe stronnictwo unjonistyczne trzymało 
się całkiem na uboczu. Organizacja stron­
nictwa tego dziwnym sposobem nastąpiła 
nie przed w yboram i, lecz po wyborach. 
Nie należy atoli zbyt nisko cenić towa­
rzyskich i politycznych wpływów stron­
nictwa tego. Następne wybory ponownie 
tego dowiodą. Należy następnie uwzglę­
dnić, źe wyzszo i niższe duchowieństwo 
rozwinęło nadzwyczajną agitację. Tego 
się nadal nie ścierpi. Rząd ma dość środ­
ków, aby stanowczo zapobiedz tym dla

państwa niebezpiecznym działaniom. Na­
stępnie należy w ogóle uwzględnić, źe wy 
bory odbywały się w czasie rządów hr. 
Hohenwarta. Wówczas łatwo było naro­
dowe mrzonki i południowo-sławiańskie 
machinacje wydawać za rzeczywistą po 
litykę. Teraz będzie to inaczej. Jeżeli to 
wszystko zważymy, to obecna większość 
sejmowa przedstawi się nam w zupełnie 
innem świetle i z łatwością pojmiemy, 
dla czego rząd nowego prawnopolityczne­
go układu nie chciał zawierać z jednem 
tylko stronnictwem lecz z całą reprezen­
tacją krajową. Obecnie stało się to praw­
dopodobnie niemoźliwem, pozwoli się 
więc na nowo narodowi głos podnieść.

Zagrzeb 17 stycznia. W  piątek dnia 19 
b. m. ma nastąpić ukonstytuowanie się 
sejmu i wybór prezydenta, wiceprezyden­
ta i sekretarzy.

Zagrzeb 17 stycznia. Na następnem po­
siedzeniu sejmu mają członkowie stron­
nictwa radykalnego gwałtownie interpe­
lować o rokowania niektórych przywódz- 
ców stronnictwa narodowego z L o n y -  
a y  ’ e m.

Berlin 17 stycznia. Przedwstępne roko­
wania względem wstąpienia F alck’a do 
ministerstwa, biorą dobry obrót.

Paryż  17 stycznia. Thiers czyni wszy­
stko, aby tylko przełamać opór zgroma­
dzenia narodowego przeciw opodatkowa­
niu płodów surowych.

Paryż  17 stycznia. Lewica zgromadze­
nia narodowego jest bardzo zaniepokojo­
ną; obawia się bowiem, źe Thiers ze 
sprawy opodatkowania płodów surowych 
zrobi kwestję gabinetową. W prawdzie 
zwycięży, lecz taktyką tą na przyszłość 
kraju złe wywrze skutki.

Paryż  17 stycznia. Rząd włoski przy 
stał nareszcie na odwołanie N igry; za 
wzajemne ustępstwo uważać należy tym 
czasowe odwołanie francuzkiego ambasa­
dora przy dworze papiezkim

Paryż  17 stycznia wieczorem. Rząd u 
kłada inny budżet i zażąda 100 miljon 
kredytu dodatkowego na uzupełnienie po 
niszczonych przyborów wojennych.

Krąży tu pogłoska, źe hr. Beust nie 
wróci już więcćj do Londynu, ale wystąp 
ze służby publicznćj i jako prywatny 
człowiek zamieszka w Wiedniu.

Londyn 17 stycznia. Liczny meting od­
był się dziś w Mansions-House. W nieo 
becności lorda majora przewodniczy: 
Sheriff Bennet. Uchwalono rezolucje co 
do zaprowadzenia systemu metrycznego 
i dziesiętnego w miarach i wagach, w fa­
brykach i w przem yśle, następnie rezo 
lucje, ażeby systemu tego uczono w szko­
łach i źe jest koniecznćm zastosowanie 
systemu tego do znaków monetarnych.

Rzym 17 stycznia. W edług pewnych 
doniesień, ma minister wojny w towarzy­
stwie oficerów inźynierji, udać się do Bo 
lonji w sprawie robót obwarowawczych.

Florencja 17 stycznia. Journal de Flo  
rence donosi, że jenerał Robillaut prosił 
o zmianę posady lub o odwołanie. W  ko 
łach zbliżonych do rządu, zapewniają, źe 
Robillaut przeniesiony będzie do Berlina 
jako ambasador.

Bern 17 stycznia. Rada stanu 24 gło 
sami przeciw 17 przystąpiła do uchwały 
rady narodowćj, dotyczącćj centralizacji 
wojsk.

Haaga 17 stycznia. Izba pierwsza przy- 
ję ła  29 głosami przeciw 6 trakt zaw arty 
z Anglją o ustąpienie posiadłości holen­
derskich na wybrzeżu Gwinei.

Rzym 17 stycznia. Izba przyjęła wszyst 
kie rozdziały budżetu dochodów na rok 
1872.

Opinione zaprzecza ponownie pogłoskom 
o stanowczćj różnicy zdań między mini­
strem skarbu S e 11 ą a komisją skarbową.

Berno 17 stycznia. Odbyła się temi 
dniami pod przewodnictwem biskupa na­
rada duchowieństwa, przyczćm uchwalono 
zamierzonego przez rząd podwyższenia 
kongruy nie przyjąć.

Petersburg  18 stycznia. W iestnik rządo 
U>y ogłasza dziś budżet na r. 1872. Do­
chody wynoszą 497,197,802 r s . , wydatki 
496,813,581 rs., wykazuje się zatćm nad­
wyżka 384,221 rubli.

Nowy-Jork 16 stycznia. Doniesienia z 
Meksyku utrzym ują, źe wojska rządowe

Przegląd polityczny.
Wiedeń 18 stycznia.

? Najważniejszym dziś faktem w dzie- 
dzidzie tutejszćj polityki jes t artykuł sta 
rój Pressy o rezolucji galicyjskiój, którego 
główną treść powtarza urzędowa Wiener 
Abendpost na czele dzisiejszego numeru. 
Presse wychodzi z tego punktu, źe jeżeli 
dr. Zyblikiewicz sam wniósł przydzielenie 
rezolucji do wydziału konstytucyjnego, 
tćm samem zgodził się on niejako na ró­
wnorzędne i łączne traktowanie jćj z in- 
nemi zmianami konstytucyjnemi. Zapa­
trywanie to stwierdził zresztą p. Zybli­
kiewicz w onegdajszćj swój mowie w izbie 
niższćj.

Trzeba więc, powiada Presse, rozważyć 
dokładnie, co dać, a czego w zamian za 
to żądać? Projektu ustawy wyborczej 
dotychczas jeszcze niema, -więc o tćm 
jeszcze mówić nie można. Natomiast jest 
rezolucja, trzeba więc raz przyjść z nią 
do ładu; wyjaśnić raz kwestję, na jaką 
jćj część zgodzić się można, a na jaką 
i którą zgodzić się nie można.

W  dzisiejszćj swćj form ie, — powiada 
dalej Presse — dzieło sejmu lwowskiego 
z d. 24 września 1868 nie może być 
przedmiotem krytyki; bo sejmowi gali­
cyjskiemu nie chodziło wtedy wcale o 
jakiś projekt, który miałby zostać wnie- 
sionym do rady państwa. Chciano wtedy 
tylko korzystać z chwilowego dobrego 
usposobienia cesarza dla Galicji i wymódz 
na nim przyzwolenie na odrębne stano­
wisko Galicji. Pojedyńcze punkta rezolu- 
cyjne, których jest ośm, nie są nawet 
zrozumiałe bez kom entarza i wśród mnó­
stwa szczegółów i drobnostek ukrywają 
główną myśl rezolucji. Punkta te żądają 
ni mnićj ni więcćj jak tego, co zawar- 
tćm jest w ugodzie chorwackićj, miano­
wicie odpowiedzialnego rządu krajowego, 
zupełnie samodzielnego systemu eduka­
cyjnego , * osobnego budżetu krajowego, 
odrębnego ustawodawstwa etc. Ponieważ 
jednak punkta to w rezolucji wypowie­
dziane są luźno, bez łączności i bez mo 
tywowania, trzebaby zatćm najprzód ob 
szernego komentarza, aby wiedzieć, jak  
sobie Polacy wyobrażają praktyczne za 
stosowanie punktów rezolucji.

Presse przypomina następnie, że swego 
czasu w wydziale konstytucyjnym w 1870 
delegaci polscy sami nie umieli jasno 
swych żądań. Żąda zatem Presse, aby de- 
legacja ułożyła jasny  komentarz do re­
zolucji i oświadczyła, co uważa za mini­
mum swych żądań. Jeżeli raz co do głó­
wnych zasad stanie porozumienie, to co 
do szczegółów łatwo się będzie porozu­
mieć.

Wiener Abendpost powtarza w streszcze­
niu ten artykuł i wyraża wraz z Pressa 
życzenie, aby w dzisiejszćj stanowczćj 
chwili posłowie na serjo do sprawy tćj 
przystąpili.

Są to niejako dziennikarskie preludja 
do dyskusji w wydziale konstytucyjnym, 
które niebawem zajmą ogólną uwagę.
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104 — 100 —
18S — 180 —
160 — 158 60
173 50 172 —

5 60 5 40
9 18 9 08

63 62 90
71 10 72 90

316 ___ 314
116 — 314 —
100 99 —
108 50 108 —
127 60 126 50
143 75 143 26
24 — 23 -
98 60 98 —

110 26 110 —

w*

3°/o Tureck. wpła?. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 
C la ry . . . . .  „ 40 „ mk.
D onau  Dampfschff. 100 „ 
K eglew icsa. . . .  na  10 „ 
O fen(Budy) n a  40 fl. wa.
P a l l y  na  40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
S a l m   „ 40 „ mk
St. Genois „ 40 „ mk
Stanisławów. „ 2 0  ,  wa 
T ry o s tu .. . .  „ 100 „ mk 
W ald ste in .. „ £0 „ „
Win&ischgrEtz. 20 „ „

Obligacje.
Indem niz. buków 6°/(

e g a lic y jsk ie ------
„ siedmiogrodzkie
„ węgierskie . .

Ind . węg. z klauz. 1867 
Poż. kol węg. sr. 5% sz .l2 0

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-hungarią „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „ 

t> „ węg. 80 „ 
C entralbank austr. 80 wa. 
C redit A nstalt „ 160 
D epositenbank „ 80 
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ bank czeski 100 
Franco a u str.. . .  80

„ węgierskie 80 
Galic. d la handlu

i przem ysł. 80 
„ L andsbkLw ów  80 

H andelsbk Wied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
N ationa lbank ..................
Ogólnego austrjackiego 
Uuionbauk . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
V erkehrsbank . .  200 
W echslerbk wied. 80

ząsSająl pfacą
zir. w.

74 00 ,4 2:
192 — 191 —
39 — 38 —

100 50 99 50
16 — 14 —
32 50 31 51
30 — 29 —
15 59 14 50
43 — 42
33 — 32 _
28 — 27 —

121 50 — _
23 50 22 50
22 60 21 60

75 _ 74 _
75 75 75 25
78 — 77 60
81 — 80 25
79 50 79 _

U l 50 U l 25

345 50 345
109 — 108 _
283 — 287 —
132 — 131 50

345 20 345 _
87 5 J 86 50

1008 - 1003
205 — 2 0 —
138 — 137 50
100 50 100 —

73 50 73 _
72 — — —

234 — 232 —

883 _
l  • J

881 _
214 — 213 —
297 — 296 50

19 75 119 25
196 25 196 75
304 75 304 26

ptaoą zyasiaj c tu m
sir. w. a. z Ir. w. a.

W echslstnb Gesel. 80 „ 
W ien.B nkV erein  80 „

U l
314 50

110
313

60
51

Listy zastawne.

Zivnost. bńnka p. Allg. oest. Bd.Kr. losó5/ 0 sr. 106 60 106 —
Ćechy a M oravn 100 „ 127 — 125 - „ „ 33 la t los 5% wa. 

Centr. Bd. Cred. 40 5 !/2 %
87 25 
96 —

87
95 50

Akcja kSi?l: • Galic. Tow. kred. . . .  4% 75 — 73 —

Alfold Fram e w. a. 200 sr. 185 50 185 ---- n n n • • • ó e/ 0 — — 83 —
Bohm. Nordbahn 150wa. 151 50 160 50 „ B anku Hyp. . . .  6% — — 89 _

„ W estbahn 200 „ 266 — 264 __ „ Bank. W łos.. .  . G°/0 91 75 91 25
Dux Bodenbeh wa. 200 sr. 162 — 161 — N ationalbank m. k .. 5°/0 — — — —

E lisa b e th ..............  200mk. 247 50 246 50 „ w. a . . .  5% 90 — 89 50
„ L inz Budw.w.a. 200 sr. 215 — 214 50 Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 '/2 95 60 95 —
Ferdin . Nordbhn lOOOmk. 2235— 2230— 50 „  64/j 92 50 92 —

Frane. Józefa w.a. 200 sr. 208 __ 207 56 0 . Kred. & Vorsch. „ 5 — — — —
Gal. K arl Ludw. 200mk. 263 75 263 50 n • n 35 „ 5°/c 88 75 88 25
Kasckau Oderberg 200wa. 195 26 194 76 n « n s r * n n 5 % 105 60 104 50
Lem b. Czem . Jassy  200 „ 165 — 164 — W ęg .  tow. k red .. . .  5 '/ j  % 90 — 89 50
M iihr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 139 — 138 __

Obligi p ierw szeństw a:„ n a  126 srbr. 80wa. __ _
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 225 — 221 50 Alfold Fium e 6°/0 sr. 96 25 95 75

„ lit. B. „ 200 „ 192 25 191 75 Rohm. N ordbahn 5°/0 „ 105 — 104 50
Praga-D ux „ 150 „ 115 75 115 25 „ W estbahn 5°/0 „ 94 50 94 —
R udolfbahn „ 200 „ 168 60 168 — E lis a b e th ..............  5°/0 „ 95 7 6 95 25
Siobenbiirger I. „ 200 sr. 179 — 178 60 1869 — 70 5%  „ 104 50 103 50
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 415 — 4 3 — Ferd. Nordbh m .k. B'J/0 90 25 89 75
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 114 50 214 30 „ „ w .a . 5V, 87 86
Siid-nord Verbind. 200mk. 183 — 182 50 » » s 5%  sr. 105 50 105 —
Suez-Canal fr. 500 __ __ _ Franz. Jo sef „ 5%  „ 102 80 102 60
T h eissbahn.........  200wa. 287 — 286 — Gal. Kar. Lud. „ 5%  „ 107 60 107 —
Tram way wied. . .  200 „ 238 75 238 25 „ II. em. „ 5%  „ 104 — 103 50
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 163 25 162 75 „ 1871. IH . „ 5%  „ 100 10 99 80

„ Nordostbh.wa. 200 „ 165 60,165 __ Kasch. Oderb. „ 5°/0 „ 96 50 96 _
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 152 25)151 76 Lwow.-Czem .-Jassy:

Akcye przem ysłowa.
„ I. 1865 w. a. 5%  „ 
„ II. 1867 „  5%  „

80
89 25

79
88

7f
7:;

Baugesells. allg. eost 8 122 25)121 75 „ III . 1868 „ 5%  „ 83 — 82 76
„ W ied. . . .  80 140 50 139 50 Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 79 75 89 50

Borysław. Petrol. . . .  200 — — — — O est.N rdwstb w .a. 5°/0 sr. 103 __ 102 76
F o rs tp ro d u k te ............ 200 31 50 31 _ R udolfbahn „ 6%  „ 95 75 95 61
Hotel W ied.................. 200 237 — 235 - Siebenbur. I. „ 6 %  » 93 __ 92 5(
Inneberg h u t ..............  100 185 75 185 26 S taatsbahn  600 fr. szt 138 __ 137 __■
Masz. cegieł, w k d . . .  200 69 — 67 — Siidbahn (Lombardy) „ 114 30 114 10

„ „ i  bud. lwow. 80 — — — — „ złr. 200 5°/c sr. 97 96 80
Neub. M ariazel b u ty . 80 8 D — 88 50 Stid-nord. Verb. w. a. 6% __ _ j,_ _
8chloglm uhle P a p .. .  80 123 — 122 — „ „ w. a. 5%  sr. 91 _ 97 50
W ied. pryw. Telegraf. 200 — — — - T h e issb ah n .. .  .„  5°,^ „ 81 — 80 —

W ęg. gal. Lupk. 5% „
„ Nrdost 300 5%  „
„ Ostbhn 300 5°/0 ą
Weksle na 3 mles.

F rankfurt skont. 3 1/,  %  
H am burg „ 21/ ,  „
Londyn „ 2 „
Paryż „ 5 „

K acety :
D ukat w ażn y ................
20 frank, austr...............

„ francuz.........
■Srebro  .........................
Talar p rusk i   ..............

LWÓW, 17 stycznia. 
Akc. banku hip. gal. lOf 

n „ krajów . 80 
Listy zast. galic 5%

r n n . . .  4%
„ . banku hip. G°/L
„ „ włościan 6%

Obligi ind. galicyj. 5%  
Półim perjał ros..........

złr. w. a.
90  101
90 — 
87 40

»y 9o
89 5' 
87 20

97 40' 97 30 
85 60 85 40 

115 451115 35 
44 901 44 90

5 50j 5 48

9 16 9 15
114 25,114 — 
172 75 172 25

155 —[153 -  
64 — --------

n . papier.

WARSZAWA, 17stycz. Rs. k. 
W ezleLondynlf.st.3ra. 7 27 

„ Paryż 300 fr. 10 d. 85 80
„ jWiedeń 150 złr. 2 m 93 60

i ic je  kol. w&rsz.-wied. 89 50
0 „ warsz.-bydg. 68 25
* „ wsrsz.-tcresp 119 —

Listy zast. serji 1 . .  4 %  89 6 •
u „ „ 2 . .  4%  88 60

kupon ubiegły — 27
1 „ n o w e . . . .  5a/(. 89 10

kupon ubiegły — 3 i
„ likw idacy jne .. 4%  75 50 

kupon ubiegł} — 51

BERLIN d. 17 stycznia, talar. 
Oblig kol. ramuń. 7 */i % —

83 50 
75 — 
88 75 
91 75 
75 70 

9 50 
1 851 
1 61

83 -
74 50 
88 25 
91 —
75 15 

9 35 
1 80 
i  60

£8 90

75 20

talar.
45>/t

Korespondent nasz lwowski donosi 
rozwiązaniu towarzystwa narodowo-demo- 
kra tycznego wskutek wniosku jednego 
z członków towarzystwa, aby ś. p. Teofi 
łowi Wiśniewskiemu postawić pomnik 
Najśmielszy kom entator słynnego wyrazu 
„staatsgefdhrlich“ nie mógłby nigdy prze 
widzieć, źe wniosek o postawienie pomni 
ka może być uważanym za niebezpieczny 
państwu i stać się powodem rozwiązania 
towarzystwa politycznego.

Ze strony namiestnictwa jes t to krok 
bardzo niepolityczny, — rozwiązać towa 
rzystwo, które w ostatnim czasie nie miało 
najmniejszćj już żywotności. Doprawdy, 
mógłby ktoś podejrzywać namiestnictwo 
lwowskie, źe chciało członkom towarzy­
stwa wyświadczyć usługę.

Z drugiój strony jednak rozwiązanie 
to, jakoteż powtarzające się konfiskaty 
Gaz. N ar. są najlepszą] illustracją naszych 
stosunków pseudo-konstytucyjnych.

Wczoraj nie było posiedzenia rady 
państwa. Stronnictwo wiernokonstytucyj 
ne zawiązało klub, do którego należy 88 
posłów; jest to znaczna większość, która 
jednak nie zdoła nigdy utrzymać kom ­
pletu rady państwa w razie secessji ży­
wiołów federalistycznych, a zatćm zmu 
szoną jest zawsze starać się o dobre sto­
sunki z Polakami.

W arszawski korespondent „Narodnich 
listów" puścił w świat senzacyjną wia 
domość, jakoby książę Bariatyński mia­
nowanym być miał sekretarzem stanu dla 
Królestwa Polskiego; nominacja ta przy­
jaciela Fadjejew a, podana w dzienniku 
czeskim , wygląda coś jakby  na groźbę 
przeciwko Austrji. Trzeba jednak czekać 
sprawdzenia się tćj wiadomości.

Korespondent paryzki do „Kólnische 
Ztg" kreśli smutny obraz stosunków eko­
nomicznych klas średnich paryzkich. Aby 
Doznać, jak  położenie jest krytycznćm, 
losyć jest popatrzyć się na długą listę 
lankructw, ogłaszanych codziennie w ga­

zetach urzędowych, a nie o wiele będzie 
Drzesadnćm twierdzenie, źe prawie cały 

świat handlowy blizkim jest bankructwa.
Co jeszcze więcćj pogorszą położenie, 

to jest zupełny brak  kredytu, który unie­
możliwia wielu fabrykantom przyjmowa­
nie obstalunków.

Ostatnie telegramy.
Peszt 19 stycznia. (Posiedzenie izby 

niższćj). —  Przed rozpoczęciem rozpraw 
szczegółowych nad budżetem minister­
stwa obrony krajowćj, oświadcza prezy­
dent ministrów z powodu wniesionego 
przedwczoraj wniosku T i s z y  (z lewicy) 
jy  utworzono dostatecznie liczną, dobrze 
uzbrojoną i tylko rządowi i sejmowi wę­
gierskiemu podlegającą armię, co nastę­
puje :

By osiągnąć cel przez Tiszę rozkaza- 
ny, musianoby zmienić powszechnie obo­
wiązujące ustawy o wspólności sił zbroj­
nych.

Co się zaś tyczy obrony, należy mieć 
na uwadze stosunek sił zbrojnych w pań­

stwach ościennych a ten równie jak  jeo- 
graficzne położenie i zaludnienie kraju, 
każe się. trzymać obecnego systemu co 
do obrony kraju. Mówca wykazuje na­
stępnie, źe w porównaniu z kosztami, ja­
kie na utrzymanie byłej północ.-niemiec. 
armji łożono, równie liczna i dobrze u- 
zbrojona armja przy obecnych na nią 
wydatkach nie dałaby się utworzyć ani 
utrzymać zapomocą innego systemu służ­
by w ojskowćj; źe dalszego wniosku T i­
szy ministerstwo dlatego przyjąć nie mo­
że, ponieważ dowództwo nad armją jest 
prawem monarchy.

W  końcu dowodzi konieczności pokoju 
na zewnątrz i na wewnątrz, porzucenia 
rozpraw prawnopolitycznych przynajmnićj 
na tak długo, dopóki nie nadejdzie ter­
min naznaczony dla wspólności sił zbroj­
nych i kosztów państwowych i wzywa do 
pracy mającćj na celu utrwalenie stosun­
ków wewnętrznych (Oklaski). Po replice 
wnioskodawcy i odpowiedzi L o n y a y ’a, 
wniosek T i s z y  odrzucono.

P eszt 19 stycznia. Reform a  prostuje nie­
które szczegóły z doniesienia Yaterlandu  
o przyjęciu deputacji katolików przez hr. 
Andrassego.

Zagrzeb 19 stycznia. Rozwiązanie sej­
mu ma już dzisiaj nastąpić. Opozycja 
nadzwyczajnie jest oburzona na Mrazo-- 
vicsa i jego zwolenników.

Bruksela 19 stycznia. Zmowa robotni­
ków w kopalniach węgla tylko częściowo 
trwa jeszcze.

Wersal 19 stycznia. (Zgromadzenie na­
rodowe.) T h i e r s  wezwał zgromadzenie 
narodow'e, by w zasadzie przyjęło poda­
tek od płodów' surowych. Zgrom ad . ,Ae  
odroczyło rozstrzygnięcie tej sprawy do 
poniedziałku.

Kalkuta 19 stycznia. W  Loodinich wy­
buchło groźne powstanie, które jednak 
spiesznie wysłane tam wojsko natychmiast 
stłumiło.

Berlin 19 stycznia. Na uczcie kapituły 
orderu czarnego orła wniósł cesarz W il­
helm toast, w którym wspomniał o ro-- 
cznicy przyjęcia korony cesarskićj i wy­
raził nadzieję, że wspólnym usiłowaniom 
uda się spełnić słuszne oczekiwanie Nie­
miec.

Pismo Bismarka zawiadamia prezyden­
ta izby poselskićj o uwolnieniu Mi i h l c r a  
z posady ministra oświecenia.

Haga 16 stycznia. Pierwsza izba przy­
ję ła  jednogłośnie układ z Anglją o Su­
matrę i w sprawie swobodnego osiedla­
nia się w Surinam robotników' angielsko- 
indyjskich.

Londyn 18 stycznia. Z Paryża donoszą 
do „Timesa", że Tliiers rozpoczął roko­
wania z Rotszyldem w Paryżu, Tomaszem 
Gibbsem i spółką w Londynie, bar. Siną 
w Wiedniu i jednym z domów bankowych 
w Petersburgu, by wypuścić 5procentową 
rentę do wysokości 3 railjardów po kur­
sie 87 y2 fr. Spodziewają się, źe operacja 
ta z końcem maja 1873 roku przeprowa­
dzoną zostanie. „Times" czyni jednak  u- 
wagę, że wiadomość ta potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia.

Dublin 18go stycznia. Na wczorajszym 
meetingu katolików przewodniczył kar­
dynał Cullen. Przybyło do 2000 osób, 
należących w największej części do klasy 
posiadającćj. Zgromadzenie uchwaliło 12 
rezolucji, żądających uposażenia dla szkół 
średnich i utworzenia katolickiego uni­
wersytetu.

Londyn 19 stycznia. Jutrzejsza rada 
ministrów roztrząsać będzie sprawę zna­
cznego zniżenia budżetu przeznaczonego 
na armję.

Bukareszt 18go stycznia. Dziś jako w 
dzień Trzech Króli odbyło się z wielką 
uroczystością święcenie wody.

Nowomianowany jeneralny konsul ros- 
syjski Cinowdew wręczył dziś księciu swe 
pisma uwierzytelniające.

Washington 17 stycznia. Komisje kon­
gresu ustanowione do spraw zagranicz­
nych zalecają jednomyślnie, aby posel­
stwa amerykańskie w Niemczech podnie­
sione zostały do stopnia, jak i zajmują 
poselstwa amerykańskie w Anglji i we 
Francji.

Kursa. — W i e d e ń  19 stycznia godz.2. 
Akcje kredytowe 346.60. —  Lombardy 
214.20. —  Losy z 1860 r. 109.25. — Losy 

r. 1864 151.— . — Akcje franko-austr. 
138.50.— Napoleony 9.15. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 264.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 164.50.— Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165.50. — 
Akcje banku 883.—. —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 119.— . — 

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiei.
Redaktor odpowiedzialny. Stan. Gralichowsid

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
na kolejach żelaznych. rano po poł. rano popoł

w Krakowie: Iwo w. 11.30 10.28 5.41 3.11
„ „ miesz. 7.— — — 8.53
„ w ie lick i__ 9.— — — 5.36
„ wiedeńs. j 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświe. wroc. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do W rocł. mysi. 8.— — — 3.21
„ warszawski 8.— — — 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 __
w Tarnowie: krakowski n. 12.31 2.12 n.12.26 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ _ „ miesz. — 5.58 — 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 u. 2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„ lwowski | n. 1.13 

9.28
— n. 1.— 

9.19
—

„ „ miesz. — 2.44 — 2.35
w Przemyślu: ki-ako wski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42
„ lwowski | — 6.39

10.48
— 6.17

10.29
„ „ miesz. 10.53 — 10.33 __

we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 U .—
„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ b ro d z k i. . 8.52 n .l  1.50 2.50 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lw ow ski.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w Mysłowicach: k ra k . . 11.33 — — —
w Warszawie: k ra k .. . . 9.— — — 8.51
w Wiedniu: k ra k .. . .  | 8.— 6.—

3.39
4.—
3.50 7.32

Ruch pociągów odbywa się na  kolei K arola L u­
dwika edług zegaru lwowsk., który  idzie 16 m. 
p ierw ój; zaś n a  kolei półu. Ferdynanda według ze­
garu prags., o 12 m. późniój od krakowskiego.



4 KRAJ z soboty 20 stycznia.

I]
W  gmachu teatralnym ś. p. Sta­

nisława hr. Skarbka we Lwowie, są 
lokalności do przedstawień sceni­
cznych i dawania redut służące, z 
prawem używania biblioteki i ko- 
stjumów czyli garderoby teatralnej, 
nie mniej dekoracji i innych rekwi­
zytów do inwentarza teatralnego na­
leżących, od Kwietnej niedzieli 1872 
na lat 6 (sześć) do wydzierżawienia.

Dzierżawca obowiązany będzie 
scenę polską w dobrym stanie utrzy­
mywać i każdorocznie przynajmniej 
160 (sto sześćdziesiąt) przedstawień 
scenicznych w polskiem języku dawać.

Kaucja przez przedsiębiorcę złożyć 
się mająca stanowi się w kwocie 
6000 złr. wal. austr.

Chcący się ubiegać o tę dzierżawę 
mają swoje oferty w wadjum 100Ó 
złr. w. a. zaopatrzone najdalej do 
10 lutego 1872 do Administracji cen­
tralnej Zakładu fundacji ś. p. Stani­
sława hr. Skarbka wnieść, które to 
wadjum utrzymującemu się dzier­
żawcy w jego kaucję wliczone, innym 
zaś oferentom zwróconem zostanie.

Oferent winien także wykazać swe 
majątkowe stosunki, a jeżeli nie jest 
osobistością w zawodzie scenicznym 
powszechnie znaną, winien wykazać 
także swe artystyczne wykształcenie 
i uzdolnienie do odpowiedniego pro­
wadzenia sceny; nie mniej każda 
oferta ma obejmywać propozycję u- 
biegającego się co do ilości czynszu 
dzierżawnego, corocznie płacić się 
mającego. 2685(1-3)

Po otrzymaniu następnie zawez 
wania, winien oferent w przeciągu 
8 (ośmiu) dni do ewentualnego za­
warcia kontraktu do Administracji 
centralnej we Lwowie osobiście się 
zgłosić i koncesją odpowiedniej wła­
dzy do dawania we Lwowie przed­
stawień scenicznych i redut się wy­
kazać, który to kontrakt dla dzier­
żawy od dnia podpisania takowego, 
dla Zakładu zaś fundacyjnego do­
piero po zatwierdzeniu onegoż przez 
Radę Administracyjną Zakładu fun­
dacji ś. p. Stanisława hr. Skarbka 
obowiązującym się stauie.

Inne warunki tegoż zawrzćć się 
mającego kontraktu są w kancelarji 
centralnej Administracji fundacyjnej 
w gmachu teatralnym do przejrzenia.

Z zarządu centralnego Zakładu 
Ubogich Sierot w Drohowyżu, fun­
dacji ś. p. Stanisława hr. Skarbka.

Lwów dnia 9 stycznia 1871.

Podarunki na gwiazdkę.

Przez książęcy brunszwicko-liine- 
burgski rząd krajowy dozwolone i 

poręczone

pieniężne losowanie
którego ogólna suma wygranych około

1 milion 713.600 tal. nr.
wynosi i  w  6 częściach uskutecznione będzie.

Główne wygrane l O O  O O O ,  6 0 . 0 0 0 ,  
4 0 . 0 0 0 ,  9 0 . 0 0 0 ,  f  5  O O O . 1 9  O O O ,
2 a l O  O O O , 2 a 8 0 0 0 ,  3 ii O O O O ,
3 a 5 0 0 0 ,  8 k 4 0 0 0 ,  3 0 0 0 .  U  i  
9 0 0 0 ,  29 a 4 5 0 0 ,  135 u l O O O ,  7 a 
5 0 0 ,  211 a 4 0 0 ,  18 a 3 0 0 ,  333 4 9 0 0  
525 i  4 0 0 ,  25.685 a 6 0 ,  5 0 ,  4 4 ,  4 0 ,  itd.

N a jb liisze  ciągnienie nastąpi

25 i 26 stycznia 1872 r
na które kosztuje 

1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 7. —  
1 połowa oryg. losu (nie promessy) „ 3.50
1 ćwierć „ (nie promessy) „ 2 .—
które w najdalsze strony za przesłana go­
tówkę austryackiemi banknotami najdogodniej 
w listach rekomendowanych, przesyłam na­
tychmiast, z zachowaniem tajem nicy. Każdy  
grający otrzyma zaopatrzona herbem państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Prosim y udawać się najrychlej z całem  
zaufaniem do kantoru, którem u osobliwsze 
sprzyja szczęście. 2002(1-151
Zygmunt Heckscher, Hamburg.

Niezawodne leczenie
ób nawet zastarzałych; cho roby  zewnętrzne, 
ne i płciowe, zwężenia, osłab ien ie  m ęskie, sła- 
i podbrzuszne, niepłodność, b ia łe  u p ła w y  leczy 
sie, gruntownie i w k ró tk im  do zadziw ien ia  
ie C. k. wojskowy i cywilny le ka rz  szp ita low y , 
r m a długoletnią w ie lk ą  p ra k ty k ę  i odzna- 
y złotym  krzyżem  zasługi. O rd ynu je  codzień 
) do 5 godziny; we W to re k  i Sobotę także 
zór od f  do 8 godz. W ynag rodzen ie  ’ bardzo 
irkowane. Osobne p o ko je  d la  porady. T akże  
wnie. Zakład ordynacyjny, miasto, R udo lphs- 
t 3. W łaśnie w ysz ło  i  tam że do nabycia  je s t :  
r Heilk iinstler ta r  S yp h ilis , M aunesschwiiche, 
■uchtbarkeit und weissen F luss. 5 A uflage .

2568(1-18)

amy zlecenie zakupienia
wielkiej ilości nasienia koni­
czyny na export zagraniczny.

Osoby in te resow ane zechcą nade­
słać p ró b k i ta ko w e j fra nco  pod a-

dresem : Biuro Zleceń 
A. Świerczewskiego 

i Spółki w Krakowie.
2697(1-2)

N ajbogatszy i od w ie lu  la t  renom ow any

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W iedeń , S tephansp la tz 1. 6, Aussenseite 

| | p O j  des Zw etlhofes
l l lS & k  posiada w ie lk i w y b ó r w  na jrozm a itszych  
ga tunkach  dobrze u regu lo w anych  zegarków  za 

k tó re  jedn o ro czną  daje gw arancję .

N a ka żd y  u re gu lo w any  zegarek ud z ie la  się b ile t 
gw a ra n cy jn y , n ieu reg u low an y  o 2 z łr . ta n ić j.

Genewske z e g a rk i k ieszonkow e.

S reb rny cy lin d e r z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10— 12 fl.
„  „ z  obw ódką z ło tą  i  spręż. 13— 14 „
„  „  d a m s k i......................." . . .  13— 18 „
„  „ z  podw ójną  k o p e r tą . . .  15— 17 „

„  „ z  k rysz ta ł, szk łem  . . . .  14— 17 „
r  anlcer z 15 ru b in a m i ................... 16— 19 „
„  „  lepszy, z srebr. ko p e rt. 20— 23 „
„  „ z podw ó jną  k o p e r tą . . .  18— 23 „

V n V '  n lepszy 21— 28 „
„  „  z k rysz ta ł, s z k łe m   18— 25 „
„  zegarek z podw ó jn . kop . d la  w o jsk. 24— 2ó „ 
„  re m o n to iry  nakręcane z b o ku  . . . .  28— 30 „ 
„  „ z  podw ó jna  kop ertą  . . .  35— 40 „
„  „ z  k rysz t. s z k łe m ...............  30— 36 ,
„  an ker a rm ó e -re m o n to irs .................... 38 45 „

Z ło ty  cy lin d e r N r. 3 z ło ta , 8 ru b in   30— 38 „
„  an ke r z 15 r u b in a m i........................ 35— 44 „
„  „  lepszy z z ło tą  ob w ó dką ... 45— 60 „
„  „  podw ó jną  kop e rtą  .................... 55— 58 „
„  „  ze z ło ta  obw ódka 65, 70, 80

90, 100— 120 „
Z e g a rk i dam skie z 4 i  8 ru b in a m i  25— 30 „

„  „  e m a lio w a n e   .................. 30— 36 „
„  „  ze z ło tą  k o p e r tą ......................  35 —40 „
„  r  em aliow . z d ja m e n ta m i. . . .  38— 48 „
„  „ z  k rysz ta ł, s z k łe m ....................  36
„  „ z  podw . kop e rtą  8 r u b in . . .  40 48 „

Z ło ty  zegarek dam ski em al. z d jam ent. . 56— 65 „ 
„  „  „  an ke r z 15 ru b in . . .  3 5 — 45 „
„  „  „  lepszy ze z ło tą  kop . 4 5 — 60 „
„  „  „ z  podw ó jną  ko p e rtą  55— 58 „
„  „  „  z kop e rta  z ło ta  65,

70, 80, 90, 100— 120 „ 
„  „  „  an ke r z szk l. kapsla  40 — 48 „
„  „  „  z k ry s z ta ł s z k łe m .. 50— 60 „
„  „  „ z  po dw ó jną  kop ertą  50— 56 „
„  re m o n to irs .....................  60, 70, 80, 90— 100 „
„  „  z podw . kop . 90, 100, 110, 120— 150 “

Z e g a rk i na po low an ie  i  d la  ro b o tn ikó w  
w  o ku c iu  pakw onow óm  i  ze
z ło ta  t a lm i ...................................... 13— 17 „

Srebne łańcu szk i po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „  

Z ło te  ła ń cu szk i po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, .80— 100 „

B u d z ik i z z e g a rk a m i.....................................  7
„  same zapala jące św iecę .................  9
„  z narządem  do w y s trz a łu  i  za­

pa la n ia  ś w ić c y ..............................  14

P a ryzk ie  b u d z ik i w  e leganck ich  osłon.
b ro n zo w ych ...................................  12, 13— 14 „

Przenośne zegary strażn icze na  6 stacy j, 
a n k ry  z ru b in a m i —  n a jle pszy  w
św iecie  w y ró b ...................................... 40—  „

T a k ie  same n ieprzenośne na  je d n ą  stację  28—  „

Pendułowe zeg a ry  w łasne j fa b ry k i z 2 roczną 
gw arancyą .

Raz na dz ień n a c ią g a n y ........................ 10, 11, 12 fl
Co 8 d n i .................\ . .  16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„  b iją c y  p ó ł i  ca łe  g o dz iny  . .  30, 33 — 35 „  
„  „  kw adranse i  godz iny  48, 50 — 55 „

R egu la to r m ie s ię c z n y ........................ 28, 30 —  32 „
Za opakow an ie pendułow ego zegara fl. 1 50 cent.

Reparacye usku teczn ione będą z w sze lką  
aku ra tn o śc ia , zam ów ien ia  z za liczką  pocztow ą na­
tychm ias t bedą w yko n a n e ; zw rócone zegary za­
m ien iam y na tychm iast.

Z e g a rk i ró w n ież  p rzy jm u je m y  w zam ian.

Do łaskaw e go  uw zględnien ia .
W szys tk ie  m o je  zegark i są na jlepszego ga tunku , 

proszę w ię c  n ie  zam ien iać ta ko w ych  z o rd yn a r 
nem i zegarkam i po lecanem i przez ha zd la rzy  i  k u p ­
ców , k tó rz y  n ie  są zegarm is trzam i. 2477(3-47)

Prof. Dra Lapierre’go

le czy*) w trzech dniach w sze lk ie  w y c ie k i 
cewki moczowej i białe upławy u ko b ie t,
naw et ca łk iem  zastarzałe. —  Cena 1 fla szk i 
z opisem u żyw a n ia  4  ta la r  9 0  sgr. —  Za 
go tów kę p rze sy ła , ścisłą ta je m n ice  zacho­
w u ją c

2150(28-?)

L i n d e n s t r a s s e ,  1 8 ,  B e r l i n .
* )  S e tk i w y leczonych.

A. WITT

ii. Creditverhalt- 
nisse a. be inah a l- 
le P latze d. W e lt, 
gu tc Bezugs-u. Ab- 
satzquel en, Advo- 
katen, Agenturen, 
Agenten, Fabrika- 
tion e. jeden A r- 
tikels u. Recepts. 
Neue M itth e ilu n g  

erw iinsch t.
2584(1-10)
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Gallseife, A laba- 
s te rg la s , Weiss- 
messig, Indigo , 

Reisspiritus, 
Presshefe kunst- 
l ic l i  ach t herzuste l- 
le n  f. l * / 2 fl. Post- 
m rk . E insend . an 

Dir. Grunwald, 
La nges tr. 17 B e rlin  
K a ta lo ge  f. 6 k r. 
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Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. fe r r i  o x id a ti H age ri) 

w ed łu g  u lepszonej m etody Dra Hagera 
na n ied okrw is to ść  i  je j  s ku tk i.

1 flaszka z łr . 1.20, p ó ł flaszk i ct. 60.

G a s t r o f a n
szczególny środek na choroby żo łąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

Maść żelezista
na  odm rożenia . 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
na  kasze l i  s łabości p iers iow e.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
n a jn iezaw od n ie jszy  środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka w ody  do ust 60 cent.

1 p u de łko  P roszku  do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
da  prędkiego leczenia św ieżych ran.
1 flaszka 1 fl. —  p ó l flaszk i 50 cent. 
w  na jlepszó j ja k o ś c i m a zawsze na  

sk ładz ie  2590(1-10) 
J a l £ ó l 3  G o l d w a s a e r  

w  K ra ko w ie  p rzy  u l.  G ro d zk ić j N . 70 
i A . .  T e n c z y n  

ap tekarz w  T a rnow ie .

>

O  c i  a d m i n i s t r a c y i .

Nakładem wydawnictwa „Kraju"
w ysz ły  i  są do nabycia

w Krakowie w administracyi „Kraju."
ja k o  też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
z łr . ct.

P l o t k i  1  P r a w d y ............................................................................................................1 —
O t o r a . s E l s . i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i , bar. W . E nges trom a . 2 50
E l l a . . powieść C hłędow skiego ........................................................................................................1 50
S k ru p u ły , powieść C hłędow skiego 1 t o m .......................................... .... .....................................1 60
A lbum  fo to g ra fic z n e , 2 g i  t o m ................................................................................................................ l  —

(Tom  I .  w ycze rp n ie ty ).
Iry d jo n , odczyt A d. B e łc ikow sk iego  ................................................................................................ —  25
Józef Ignacy K rasze w sk i P rzypom n ien ie  40 to-lec ie  zas ług  p iśm ie nn iczych  i  p ra cy  p.

K a ro la  E stre ichera  . . . . • ............................................................................................—  15
S to d ja b łó w , pow ieść z czasów se jm u cz te ro le tn iego J . I .  X raszew skiego, 2 to m y  . 2 50
T a jny  fundusz, powieść Z acharjas iew icza , 2 to m y ............................................................................2 —
Rodzina O rs k ic h , pow ieść W ołodego S k ib y , 2 to m y ....................................................................... 2 —
W alka  s tro n n ic tw , kom ed ja  S tożka, 1 t ............................................................................................... —  50
S obo ry , szk ic  h is to ryczny przez W . B. K .............................................................................................. —  20
O sp raw ie  ru s k ie j ................................................................................  —  25
Po Ślubie, kom ed ja  ICoziebrodzkiego (w yczerpn ię te ) .  ........................................................... —  —
Dwa szk ice  pow ieściow e, ( P ó ł  p r a w d y  —  W i o s l t a  n a  k s ię ż y c u )  ...........................—  50
U ltram on ta n ie  i M o d c ra n c i........................................................................................................................—  25
Dwaj R a d z iw iłło w ie , kom ed ja  w  V . a k ta ch  przez A dam a B e łc ik o w s k ie g o ,........................ —  50

~ D z ie ła  te p rzesy ła  także a d m in is tra c ja  „ K ra ju "  na żądanie za go tów kę lubp ob ra - 
n iem  pocztow ćm .

T y lk o  C O  ja k o  cenę losu
za w i ł  l i i  .  w yg ra ć  m ożna

1000 DUKATÓW W ZŁOCIŁ
N a lo te ry i tó j są oprócz tego w ygrane  na :

200, 200, 100, 100 dukatów, 400 złot, a. w. srebrem, 3 orygi­
nalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów z dziedziny 

sztuki i wartościowych,
razem

3 0 0 0  wygranych w artość i 3 0 . 0 0 0  zł. wal. austr. 
Ciągnienie będzie już 13 lutego 1872.

Kupujący 5 losów, otrzymają 1 los bezpłatnie.
Zam ie jscow a pub liczność uprasza się o łaskaw e p rzys ła n ie  p ien iędzy, tud z ież  o d o łą ­

czenie 30 k r. na lis tę  , k tó rą  się w  sw oim  czasie prześle.

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, 
pierwej J C. Sothen,

2703 (i-6 ) 1 3 .  - X A 7 i e c a < e ± x ,  O r a T a e n  1 3 .
L o sy  te ja k  i  u lub ione  losy ir.sb ruck ie  całe i  ra tow e nabyw ać m ożna za pośrednictwem

A n t o n i n y  w Krakowie.

Jeelyny prawdziwy

E xp o s itio n
łS  +  8>:

parTAcadciiiic

£
doktora ES GS- TJ Z SI E3 R

zastósowany do lew a tyw , w s trz y k iw a li, sk ra p ia ń  p ryszn ica , k tó rych  
ch o rzy  używ ać m ogą w  łó ż k u  bez zm oczenia się i  zm ia n y  m iejsca. 
U żyw a n y  byw a  powszechnie w  dom ach p ryw a tn ych , dom ach zdro­

w ia , w  szp ita lach  i  zak ładach naukow ych , etc. etc.
. P rzy rzą d  ten  sam fu n k c jo n u je  —  w y try s k  je g o  je s t c ią g ły , regu- 

’ la rn y  i  d a ją cy  się doW ithue m odyfikow ać.
D o na byc ia  w  P a ryżu  u Tollay, M artin i Leblanc, u lica  Cadet, 7. 

W Krakowie, w  aptece p. W. Redyka. •2165(14-?)

Do Pana J. G. Popp’a, c. k. nadwornego dentysty
w W iedniu, miasto Bognergasse, Nr. 2.

R ozb ie ra łem  Pańską
Anaterynową wodę do ust;,

i ' p rzekona łem  s ię , że m a za le ty .
Professor Oppolzer. 

w ys łużon y  re k to r  m agn ificus, professor c. lc. k l in ik i  w  W ie d n iu , 
2604(1-3) k r .  radca dw oru  saskiego, etc..

MOŻNA NABYĆ:
w  Krakowie u pp. a p te ka rzy : W . R E D Y K A  „p od  B a ra n k ie m 44 S IE D L E C K IE G O , J . T R A U - 
C Z Y Ń S K IE G O  w  R y n k u  g łów n ym  pod „K o ro n a * , E R N E S T A  S TO  C K M  A i t  A  , F lo r .  SAW T- 
C Z E W S K IE G O  —  da le j u  pp. M . D W O R S K IE G O , T . G Ó R E C K IE G O , J . J A H N A , L .  F E IN -  
T U C H A , W IL H E L M A  F E N Z A , R yn e k  G łów ny , N r. 49 , i J A K Ó B A  G O L D W A S S E R A  u l. 
G rodzka N r. 70. obok ks ię g a rn i W ild ta . W e Lwowie w  apt. d ra  ch o m ji T Y T U S A  Z A R Z Y C ­
K IE G O , p. M IK O L A S Z A  a p t. ,  p. A . B E R L IN E R A  a p t., p. E H R E N B E R G E R A  ap tek., p. 
F r . K L E IN A  w d o w y , p. B o n if. S T IL L E R A ,  p. Z. R U C K E R A  i  p. J . P IE P E S A  a p t .— 

W Brodach u  p. M . S. F R A N C A S  kup ie c . —  W Nowym SąCZU S. L IC P IT M A N N  kup iec.

0000000000*6

w  G ł o g o w i e  ( n a  S z l ą s U u ) ,
może ja k  n a jle p ie j zadość uczyn ić  w sze lk im  w ym agan iom  od w ie l iego zak ładu .

Szczególne przedm ioty

W y ró b  je s t w zorow o p ię k n y  i  tan i. 
w  G a lic y i ro b o ty  m ożna p rze jrze ć : ry s u n k i
30 p ieców  n a ra z , o trzym a ją  ra ba t i  w  ogóle fa b ry k a  n a jch ę tn ie j da je w y ja śn ie n ia  na 
w sze lk ie  za p y ta n ia , i o b i ry s u n k i i  koszto rysy.

2623(1-3)

Otwarte 1823.

1 w ie lk i z ło ty , 1 m a ły  
z ło ty  i 5 s rebm . me 
d a li o tzym a ł w  nagrodę 

od rządu.

J. MATERN’A
„ Piece“ ta k  zwane porcelanow o w sze lk ich  
ksz ta łtó w , k tó ry c h  postaw ien iem  , ja k  do­
s tarczaniem  żelaza i  w staw ian iem  ko m i­
nó w  na jch ę tn ie j za jm u je  się fa b ryka .
Ozdoby budowlane.

N a jp ię kn ie jsze  p o chw a ły  za w ykonane ju ż  
i  c e n n ik i na żądanie. —  N a byw a jący  20 do

I 0 O 0 C H 3 '

O grom ne powodzenie tego środka pochodz i z 
jego  w łasnośc i dośw iadczonych, sprow adzania  na j 
pow ierzchn ię  c ia ła  zapalen ia  i  rozd rażn ien ia  n a j­
żyw o tn ie jszych  w ew nę trznych  części o rgan izm u.—  
N a jzn a ko m its i lekarze  w  P a ryżu  za leca ja  Papier 
Wlinsi na ka tary , grypę, zapalenie gardła, roz­
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. 
Jednorazowe lub  dw urazow e użyc ie  w ystarcza i  
n ie  zostaw ia żadnego śladu oprócz św ierzb ien ia .

D ostać m ożna w K ra ko w ie  w  aptece pp. W. 
Redyka i  Trauczyńskiego ; we L w o w ie  w  aptece 
p. P iotra Mikolascha; w  B rod ach  w  aptece M. Kul- 
laka; w  W arszaw ie  w  sk ładach m a te rja łó w  apte; 
cznyeh pp. Galie, Mrozowskiego i Ludwika Spies- 
w  W iln ie  w  aptece p. Chrościckiego 

2166(16-22)

aBSS«3SSSga

SIKAWKI PAROWE, 
Sikawki ogniowe
w sze lk ió j w ie lkośc i,

Sikawki i pompy
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd.

W szys tk ie  p o trzeb y  d la  
S traży  ogn iow e j, d ra b in k i

L— i  p rzy rzą d y  do ra tow an ia .

m t

Poręczenie 1
ósmego powszechnego 
n iem ieckiego zgrom a­
dzen ia  s traży  ogniow ej 

w  L in z u .

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów  
do gaszenia ognia.

Leopo lds tad t, M icsbachgasse 
3XTr. 15.

S a S S c S .- 'S 's r ’

Pompy centryfugalne, 
pompy do budowy,

pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu­

krowni, chemicznych fa ­
bryk, gospodarcze itd. 

do wina, piwa. sp rytusu, 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

 2525(1-10)
Illu s tro w a n e  c e n n ik i prze­

sy ła  się darm o.

Epileptyczne Kurcze
C p E i- c la b o z ls : ^ )

le c zy  lis tow n ie  stokro tn ie  dośw iadczonym

A. WITT
2151(28-?) L in d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n .

Wspaniałe loki balowe,
k tó re  zachow ują  ca łą  noc e lastyczną k ró tko ść  i  

p o łysk  —  tudz ież  m ężczyznom  i  kob ie tom

wspaniałe ltęcłziory,
spraw ia przez le k a rz y  za tw ie rdzona l?n.lno n.

F la k o n  60 cent. i  1 z łr .  2520(1-4) 
w  Krakowie u  Jakóba Goldwassera, u l. G rodzka 
N r. 70. — Tam że dostać m ożna s ta w n y  p a ry s k i

LITÓW,
uśm ie rza jący  na tychm iast każdy , n a jg w a łto w n ie j­
szy bó l zębów, gdy ju ż  in n y  środek n ie  s k u tku je . 

F la k o n  70 cent. —  p ó ł flako nu  40 cen t.

Prof. Dr. Wagner’a

WSTRZYKIWANIE
le czy*) w  trzech dniach w sze lk ie  w y c ie k i 
cewki moczowej i  biała upławy u  kob ie t, 
naw e t ca łk iem  zastarzałe. —  Cena flaszeczki 
z opisem u życ ia  kosz tu je  1 ta la r  20 sgr. — 
Za go tów kę dostarcza zachow ując ścis ła ta- 

j  je m n icę  2422(6-?)
« X -  L .  H o l z  

Friedrichstrasse, 7 4 ,  Berlin.
* ) 25 le tn ie  c ie rp ien ia  g ru n to w n ie  usuwa.

iw r  DO KOLONIZOWANIA. 1
P ó ł m il i  od K ra ko w a  200 m orgów  o rnć j z iem i bardzo do b rć j po 150 i  200 reńsk ich  

za m orgę począwszy od 10 m orgów  i  w y ż e j, ja k ą  ilość  k to  żada. —  M a te ija ł b u d o w la n y  do 
w ys taw ien ia  po rządnych  budynków , dodanym  będzie  bazp ła tn ie .

Zg łoszenia  p rz y jm u je  Dom  K om isaow o-H andlow y

2702(1-2)
L. Sroczyńskiego w Krakowie

w  H o te lu  Saskim .

■

1
nie mogąc angielski kupiec zamówionych towarów tamże wysłać, 

sprzedaje je tutaj po następujących cenach.
P raw dz iw e  ang ie lsk ie  sukna do rozcielania

25 cent., na jlepsze 60 cent. za ło k ie ć .
P raw dz iw e  ang ie l. dywaniki aksam itne z łr.

3.25 za sztukę .
W ie lk ie  salonowe dywany kw iec is te  z łr .  13.

50 cent. za sztukę .
A n g ie lsk ie  perkale, batysty i żakoncty w 

dobrych  k o lo ra c h , 20 cent. za łok ieć .
4 — 5 ło kc io w e  resztk i B e lfas te rsk ie j w eby 

35 cent. za ło k ie ć .
A n g ie lsk ie  b ia łe  szyffony, ko lo row e  szyrtyn - 

g i i  n a n k in y  18 cent. za ło k ieć .
Materye na sukn ie , w szystk ich  ba rw , 10*/2 

cent. za ło k ieć .
A n g ie lsk ie  wełniane materje na spodnie i 

surduty, 58 cent. za ło k ie ć .
A n g ie lsk ie  b ia łe  i  ko lo row e  ln ia n e  chustki 

do nosa, 18 cent. za sztukę.
Najlepsze ang ie lsk ie  aksam ity, 90 cent. do 

z łr . 1.35 cent. za ło k ieć .
M a te rje  w  do b rych  ko lo ra ch  na  poście l, z łr.

4.20 ct. za sztukę 30 ło kc i.
N ajlepsze wełniane chustki do ubrania, z łr .

2.20 do 4.80 za sztukę.
A ng ie ls . batystowe dam skie chu s tk i do nosa

8 cent. za sztukę.

DR.0SZSE3:STSS©C3.SŁ5S t a  o c 3 L t o y w a  s i ę  i x
A. Liehtenstern’a F. Nasch’a

Wiedeń, Wiedeń
miasto, Kramergasse, Nr. 8, Leopoldstadt, Praterstrasse, 42,
Także w Wiedniu Rudolfsheim, Schonbrunnerstrasse, Nr. 46 

naprzeciw Schwender’a u J. Pollacka
i n r  u P rasza się o pospiech, gdyż zapas wnet rozkupią; na 

prowincyę za pobraniem pocztowćm.

A n g ie lsk ie  b ia łe  i  ko lo row e  chusteczki ba­
tystow e , 25 cent. za sztukę .

A n g ie ls k ie  k rac ias te  barchany 15 cent,
B a rch any  w  paski, ło k ie ć  szerokie 35 cent. 

za ło k ie ć .
Szale m ocnój ro bo ty , zakup ione po 85 szy­

lin g ó w , ty lk o  15 z łr .  za sztukę .
A n g ie lsk ie  czarne i  ko lo row e  lu s try , 35 cent.
A n g ie lsk ie  rypsy w szystk ich  k o lo ró w , cena 

fab ryczna  3 szy lin g i, kosztu je  ty lk o  68 
za ło k ieć .

N ajlepsze jedw a bne  fularowe chusteczki z łr. 
1.10 za sztukę.

A n g ie lsk ie  chusteczki m ałe, 1 z łr .  30 cent. 
w iększe 2 z łr . 60 cent.

Czysto ln ia n e  ręczniki 15 cent. za ło k ieć .
A n g ie lsk ie  b ia łe  perkate  (g rad le ) i  p ik i,  ło ­

k ie ć  szerokie, 28 cent. za łok ieć .
A n g ie ls k ie  watmole 2 ło kc ie  szerok ie , 1 z łr. 

10 cent. za ło k ieć .
B ia łe  i  ko lo row e  ln ian e  obrusy s/ 4 szerokie, 

z łr . 1.20 za sztukę.
Damskie szale 5 ło k c i d łu g ie  i  szerokie, z 

samój w e łny . z łr. 6.50.

2690(1-?) Angielski ajent

N areszcie  usku teczn ione dawno usiłow ane zadanie, a Szanowna P ub liczność o trzym a rzecz

" W a ż n e
dla kupnjącyeh. kassy i posiadaezy.

O dtąd n ie  w yd a je  z swej fa b ry k i an i je d n e j z s łynnych

m r  k a s
z k ró l. ang ie l. i  c. k . u p rzyw . austr. przyrządem  pa row ym , tńdz ież  z trzec ią  im pr. 
śc ianą, k tó re  n ie  m a ją

c. k. patent, kluczów pancernych,
gdyż w sze lk ie  in n e  zam k i może naśladować każdy. —  P rócz tego zam k i m o je nie 
rd ze w ie ją , ja k  się to  zda rza  u  in n y c h —  Pomimo tych zalet ceny niskie.

2526(1-10) Fryderyk Wiese, w Wiedniu
założyciel wyrobów kassowycli w AVastryi.
Główny Skład w Krakowie u p. M. Schbnfelda.
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Dem gesammten inserirenden Publikum, den hohen Behórden, Bank Instituten, indu- 
Striellen Ltablissements jeder Branche U. S. w. beehren w ir  uns be im  Jahreswechsel unsere

P F -  &NNONCEN-EXPEDITION
in  em pfe lilende E rin n e ru n g  zu b ringen .

U m  du rch  A u sb re itu n g  unseres G eschiiftsbetriebes den In te ressen des Inscra ten - 
Y e rke rs  in  w irksam ste r W eise d ienen zu konnen, liaben  w ir  neben unseren m  Wien, Prag, 
Basel, Berlin, Bern. Breslau, Chemnitz, Dresden, E rfu rt, Fran kfu rt a. M. S t. Gallen, Genf, 
Halle, Hamburg, Koln, Lausanne, Leipzig, Liibeck, Luzern, Magdeburg, M etz, Munchen, 
Neuchatel, Niirnberg, S tu ttg a rt, Zu rich , bestehenden E ta b lis scm e n ti und  zah lra iche n  Loea l- 
A gen ta re n  an anderen P la tze n , neuerd ings nach eine N iederlassung in

P e s t ,  H e r r e n g a s s e  1 3 ,
g e g riin d e t; w elche u n te r der ilb e ra ll g lu ich l.iu tenden  F irm a  2644(1-2)

HMSEMSTHN & VOGLER
der P u b lic ita t g e w id m e t. und  den B ed ilrfrussen derselben angppasst ist.

Das uns se it 16 Jah ren  von a lien  K rc isen  des ofFctntliclien und P  iva t-Lebe ns  er- 
w iesene V e rtraue n , w elchem  m iser Iu s t itu t  seine in te rn a tio n a le  B edeutung ve rdank t, w erden 
w ir  auc li k i in f t ig  zu re ch tfe rtigen  wissen.

Haasenstein & Vogler.

W  d r a k a m i  „ K r & i a *  p t t d  *  i-a ą d o w t S t .  G r » M ® k e w a k l # g e .


